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Obywatele! 

Najmiisi rodacy w całej Polsce | po- 
za krajem 

Młodzi I starzy przyjaciele! 

Gdy zgodnie ze zwyczajem będziecie 
sk'adać sobie dziś wzajemne życzenia 
noworoczne, pragnę przyłączyć się do 
was i pozdrowić gorąco wszystkich lu- 
dzi pracy, wszystkich ludzi dobrej woli 
w naszych miastach i wsiach, w najdal- 
szych zakątkach naszego kraju oraz z'o- 
żyć im serdeczne życzenia szczęśliwego 
roku. W cbecnym wyjątkowym okresie 
naszego życia wszelka radość ogólna 
lączy się coraz mocniej w naszych my: 


* ślach I uczuciach z tym, cośmy przeżyli 


H z nadziejami, Które sięgają w przysz- 
4 Zarówno dzisiejsza nasza praca, 
j wszystkie nasze tęsknoty i nadzie- 
je. wiążą dziś mocniej niż kiedykolwiek 
p'zeżycia osobiste ze sprawą społecz 
ną, ze sprawą Ojczyzny. Jesteśmy jak- 
gdyby jedną wielką rodziną, w której tro 
ski i rądości każdego zespalają się jak 
najściślej z troskami i radością wszyst- 
kich. W okresie niewoli hitlerowskiej do 
świadczyliśmy najdobitniej, jak przeży- 
cia i tragedie każdego z nas były tylko 
odbiciem tragedii społecznej, zarówno 
ojczystej, jak I ogólno ludzkiej, jak pra- 
gnienia i nadzieje osobiste byly prag- 
nieniami I nadziejami wspólnymi. Z ala 
żności tej zdawali sobie i dawniej spra- 
We. najwięksi przewodnicy naszego na- 
rodu, 

Tegoroczne święta zbiegają się u nas 
ze 150-tą rocznicą urodzin największe- 
go naszego wieszcza, Adama Mickiewi 
cza. Jego twórczość nieśmięrtelna da'a 
narodowi polskiemu najwspanialszy 
wzór umiłowania sprawy społecznej — 
ojczystej i ogólnotudzkii j. Nikt tek gẹ- 
bako — jak on — nie potrafi łączyć 
przeżyć osobistych z losami kraju, zaś 
ów kraju — z twórczym postępem o- 
kim. Poczucie tej więzi przeku- 
» niezrównany ksztalt poezji, która 
porywa nas swym szlachetnym u- 


i dzi: 
czógiem i nurtem społecznym. Toteż w 


150- rocznicę urodzin Wieszcza, na 
przełomie roku, *ączymy się wszyscy W! 
myśl! œ nim. i 

Z dumą i zadowoleniem żegnamy 
duiś rok, który upiynął. Byt to rok twór 
czej pracy i wspaniałych os'sgnieć. Za 
kończyt się on wielkim twytiesiwam 
jedności, której wyrazem byl historycz- 


ny Kongres Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej, której wyrazem jest po 
glębiające się braterstwo robotników, 
chłopów | pracującej inteligencji. 3a- 
dośnie więc witamy dzisiaj Nowy Rok, w 
którym zjednoczony wielką ideą lud 
pracujący zakończy pomyślnie trzyletni 
plan odbudowy Polski ze zniszczeń wo- 


jennych | przygotuje warunki do daisze | 


go zwycięskiego marszu w przyszriość. 

Z roku na rok odradza się, wzmacnia 
i przeobraża nasza Ojczyzna. W ciągu 
niespełna czterech lat od chwili wyzwo 
lenia zdołaliśmy nie tylko zaleczyć naj- 
boleśniejsze rany, zadane Polsce przez 
hitlerowskiego najeźdźcę, ale wzmocni 
liśmy znacznie siły wytwórcze kraju w 
porównaniu z okresem przedwojennym. 
Pchnęliśmy naprzód  uprzemystowienie 
Pojski | osiągnęliśmy dziś już dwa razy 
większa, niż przed wojną, produkcję prze 
myslu na g'owę ludności. A przecież je 


szcze przed trzema faty — włroku 1943 | 


nasza produkcja przemysłowa wynosi- 
ła zaledwie 55 proc. produkcji na go- 
wę ludności w stosunku do okresu przed 
wojennego. Nasze rolnictwo zabezpie- 
czyto już dziś całkowicie krajowi żyw- 
ność, choć jeszcze rok temu bez pomo 
cy ZSRR cierpielibyśmy głód i dotkliwa 
braki. Odłogi, które jeszcze trzy lata te 
mu stanowi'y połowę ziemi ornej — dziś 
już stanowią nieznaczny odsetek i w 
przyszłym roku zostaną całkowicie zlik 
widowane. Tempo rozwoju przemysiu 
jest, oczywiście, znacznie szybsze niż 


relnictwa, ale wiadomo, że uprzemysło | 


wienie kraju przyśpieszy z kolei w na- 
stępnych latach wzrost I rozkwit całej 
naszej gospodarki narodowej, jak rów- 
nież wzrost ogólnego dobrobytu i ror- 
wój kulturalny całego narodu. Coraz 
sprawniej działa komunikacja | trans- 
port, wspaniale rozwijają się nasze por 
ty | żegluga. Ziemie Odzyskane zjedno 
Czyły się już z Macierzą w jednolita 
polską calość narodową i w harmonijna 
caość gospodarczą. Polepsza slie stop- 
niowo, lecz systematycznie położenie 
materialne ludności pracującej. Nie ma 
— jak dawniej — bezrobocia | niepew 
ności jutra. Nie tylko młodzież, ale i 
starsi, którzy zapragną podnieść swą 
wiedzę i kwalifikacje zawodowe, będa 
mieli coraz szerszy dostęp do nauki, do 
oświaty, do życia kulturalnego. 

Gdzie leży źród'o tej pomyślności? 

leży ono w niewyczerpanych siłach 
twórczych polskiego ludu pracującego 
— jedynego gospodarza dzisiejszej 
Paiski 


L 
nej, 
lud pracujący pod sztandarem demokia 
cji ludowej. 

Dzisiejszy radosny wieczór noworcz- 
nv zbiega się z 5-letnią rocznica pamięt 


ono w słusznej drodze polityct- 
którą od pięciu lat kroczy polski 


nej nocy sylwestrowej 1943 r., kiedy 
powstała Krajowa Rada Narodowa. 


W tę noc historyczną Krajowa Rada 
Narodowa rzuciła wezwanie: 


„Zjednoczmy się w walce o wypę 
dzenie zaborcy hitlerowskiego, w wal 
ce o nlepodlegiość, która jest nieod 
łączna od walki o wyzwolenie spo- 
teczne. 

Zerwijmy raz na zawsze z ustrojem 
kapitalistyczno - obszarniczym, który 
doprowadził naród do przepaści i nie 
woli hitlerowskiej. 

Pod przewodem Krajowej Rady Na- 


Jest dzisiaj w narodzie polskim ta 
wspólna myśl i zgodna wola | przewo- 
dzi narodowi! 

Nieliczni i odosobnien!i są cl, którzy 
myśli tej i woli pragną się przeciwsta- 
wić, s'użąc cbcym sprawom | obcej wo- 
Il. Nie są oni w stanie zmienić kierunku 
słusznej drogi, po której kroczy zwarcie 
i zdecydowanie olbrzymia większość na 
rodu polskiego. Siini jednością ludu 
pracującego, idziemy naprzód twardym 
I pewynm krokiem. 

Dlatego z ufnością patrzymy w przysz 


rodowej polski lud pracujący bierze | tość, 


odtąd na swe barki kierownictwo ło 
sami Ojczyzny. 


Czeka nas Jeszcze twarda, uporczy: 
wa praca, nie ma*o trudności mamy je- 


Pod zwierzchnictwem Krajowej Ra- | szcze do pokonania. Ale jesteśmy poko 


dy Narodowej powstaje Armia Ludo- | leniem Polaków, 


którzy nie lękają się 


wa, wiodąca naród do samoobrony | | trudności! 


walki zbrojnej z okupantem, 
Prawdziwym przyjacielem | sprzy- 


Rodacy! Przyjaciele! Siostry I braciał 
Witając radośnie Rok Nowy, wiemy 


mierzeńcem -Polski w walce z hilary | Już, że będzie on rokiem nowych osią- 


m są narody ZSRR | ich armia wy 


gnięć l nowych zdobyczy. Będzie -on 


leńcza, wraz z którą ramię w ra-| Wielkim krokiem naprzód do podniesie- 


ię kroczy Wojsko Polskie, organizo- |nla pięknego naszego kraju, do wzbo- 
wane przez Związek Patriotów Pol- | gacenia jego sił wytwórczych. Będzie on 


skich. 
` W przymierzu z ZSRR wypędzimy 
hordy hitlerowskie, wyzwolimy P>i- 
skę. Zabezpieczymy wladzę dla ludu 
| odrodzimy życie w Ojczyźnie bez 
kapitalistów i obszarników. Wyzwolo 
ny z dawnych pęt wyzysku i uposte- 
ozenia polski lud pracujący sam pokie 
tuje gospodarką narodową, zaś wolę 
ludu wykonywać będzie państwo de- 
mokracji ludowej, które stać będzie 
na straży bezpieczeństwa i niepod!e 
g'ości Polski przed zakusami wrogich 
sił”. 

Taki by? program Krajowej Rady Na- 
rodowej, taka była droga nakreślona 
w noc noworoczną 5 lat temu. 

Słuszna droga | słuszny program 
K.R.N, przyniosły zwycięstwo narodowi 
polskiemu. 


I oto widzimy, jak idąc niez'omnie i 
wytrwale po tej drodze, naród polski 
pckonuje trudności, zdawałoby się nie 
do pokonania, odbudowuje z gruzów i 
run miasta, porty, fabryki, elektrownie, 
mosty, drogi, dźwigi, okręty, szko 
biblioteki, radiostacje, teatry, 
sztuki i kultury, sanatoria, domy zdrowia 


rastają nowe budowle, wspanialsze od 
tych, które legy w gruzach. 

Skąd biorą się środki, skąd czerpie 
Inaród siły dla zadań tak wielkich, tak 
piinych, tak rozlegiych — jakie przecież 
nigdy dotąd w skali tak potężnej przed 
narodem poiskim nie stały? 

Jedyną skarbnicą naszych środków 
jest praca, jedynym źródiem sił jest lud 
pracujący. Ale są to środki | siły przebo 
gate — niezmierzone į niewyczerpane 
— jeśli kieruje nimi wspólna myśl i zg 
dna wola! 


Następny numer P 


sEXBFESSU liustrowanego” 


ukaże się w 


l 


poniedziałek dnia 3 bm. 


rokiem twórczego wysftku dla polepsze 
nła warunków życia mas pracujących, 
dla podniesienia ich dobrobytu I kultu 


A więc sięgnijmy dzić — w poczuciu 
braterskiej spójni — do natchnionych 
słów Wieszcza Adama: 


„Razem młodzi przyjaciele! 
W szczęściu wszystkiego są 
Wszystkich cele!“ 


Naszym celem jest szczęście Polski. 
Polska oflarnym czynem swych najlep- 
szych synów, zespolonych z siłami po- 
stępu na całym świecie, zmartwychwsta 
ia jako matka sprawiedliwa dla milion- 
nów ludzi pracy. Dziś ludzie pracy świa 
domi są już tego, że droga do ich do- 
brobytu prowadzi przez pomnażanie bo 
gactwa ogólnonarodowego wspólnym, 
twórczym wysiłkiem. 

Składając sobie na wzajem najserde- 
czniejsze życzenia, łączymy się we 
wspólnym uczuciu i wspólnych życze- 
niach dla matki umiłowanej — naszej 
Rzeczypospolitej. 


Aby rosta jej siła i pomyślność po- 


:| przez umacnianie się jedności ludu pra- 
zabytki cującego. 


Aby pomnvażaly s'ę bogactwa Rzeczy 


i wypoczynku. Na spaleniskach miast wy pospolitej, a tym samym wiedza, zdro- 


wie, dobrobyt i kultura ludu pracujące- 
go. 

Najgorętszym życzeniem, jakie posy: 
tamy dziś światu z Polski — z kraju tęt- 
niącego praca — jest, aby rosły i wzma 
cnia'y się pokojowe, demokratyczne, 
postępowe siły ludzkości, zdolne utrwa- 
lić pokój, zdalne pokrzyżować plany Im 
perialistów i pedżensczv wojennych. 

Najlepsze arzena i pozdrowienia 
przesylamy dziś bramim narodom ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, które — 
Jak | my — ofiarna, gorąca i twórczą pra 
cą pokojowa budują lepszą przysziość 
swych narodów | szczęśliwszą przysz- 


łość całe! ludzkości. 
Rodacy! 
Życze wam 


wszystkim  serdeczhie 
a, radości | pomyślności 
dcym 1949-ym roku, 


j 
| 
| 
A 
i 


j 


Sfr. 2 m 
Po sukcesach 1948 r. 


wym zdobyczom 


pójdzie lud pracujący Polski w roku 1949 


Ku n 


Skończył się stary rok 1 nadeszła wła 
ściwa chwila, aby tradycyjnym zwycza- 
jem spojrzeć w przeszłość i zrobić krót 
ki przegląd minionego okresu czasu. 

Rock 1948 był dla naszego kraju ro- 
kiem wielkich przemian zarówno gospo 
<darczych, jak i społecznych i politycz- 
nych, za którymi wielu z nas nie może 
nawet nadążyć. Dlatego też dobrze jest 
zastanowić się na moment i w spokoju 
świątecznego dnia zestawić bilans na- 
szych osiągnięć, 

Miniony rok był drugim z ķolel okre- 
sem wytężonej, planowej gospodarki i 
pracy, która we wspaniaym Czynie 
Kongresowym osiągnęła swój szczyto- 
wy punkt. 

Już przecież od listopada ub. r., gaze 
ty dzień po dniu donosiiy o nowych su 
kcesach w wykonaniu rocznego planu 
produkcji w takiej czy innej gałęzi pro- 
dukcji, I nie ma dziedziny, nie ma fabry 
ki, ne ma przedsiębiorstwa, w którym 
plan ten nie był przekroczony. 

t 


W cyfrach przekroczenie ta wyraża 
się dia calego naszego przemysłu na- 
rodowego liczbą 10 procent. To znaczy, 
że to, co mieliśmy zrobić w ciągu 12-tu 
miesięcy, zrobiliśmy o przeszło miesiąc 
wcześniej, to zn,że wzbogaciliśmy się 
© miliony metrów tkanin, o tysiące ton 
węgła, stali itp. To znaczy wreszcie, że 
sowę kupować więcej, taniej 1 te- 
piej. 

Przekroczenie planu o 10 procent w 
roku 1948 — jak powiedział minister 
Minc w swym przemówieniu na Konore- 
sle — nle jest wynikiem nieodpowie- 
dniego przewidywania, lecz wynikiem 
tego, że wszedł w grę w rozmiarach 
nieprzewidzianych nowy czynnik — po- 
tężny ruch współzawodnictwa pracy. 

1! jeżeli w ciągu 1947 roku, czyl w 
pierwszym toku ismienia planowej go- 
spodarki, nauczyliśmy się żyć I two- 
rzyć jak w planie, to rok 1948, w którym 
rozwinął się tak potężnie ruch współza 
wodnictwa pracy, pozwolił nam żyć pod 
hasłem: „będzie lepiej i więcej Jak w 
pianie". My sami, nasze życie i nasz in 
stynkt robotniczy, który nigdy nie zawo 
dzi, poprawił pian! 

OW 

Ale rok 1948 był roklem wiełkich osią 
gnięć nie tylko w dziedzinie gospo Jar- 
ki narodowej | odbudowie kraju. W 10- 
ku tym Polska zrobiła wielki, decydują: 
cy krok naprzód w kierunku realizacji 
idei socjalizmu. 

Idea ta zawładnęła masami, wyzwoli- 
ła uśpioną w nich energię i pozwoł'a 
na prawdziwe rozwinięcie skrzydeł. 

Rok ten przyniósł nam połaczenie 
polskiej klasy robotniczej, która prze- 
wodzi całemu naszemu narodowi — w 
eden nurt, w jedną całość. Położono 

res szkódliwemu rozbiciu, które osła- 

białe i uniemożliwia'o przez dziesiątki 
łat wszalkie poczynania mas pracuja- 
cych i osiagnięto wreszcie na gruncie je 
dynie twórczego i prawdziwego socia- 
łlzmu, socjalizmu rewolucyjnego -- je- 
dność obu partii robotniczych. 


Marshallowi — 
Krzyżyk na pls1 


Rok 1948, rok narodzin Polskiej Zjed- 
noczenej Partii Robotniczej przejdzie 
do historii, jako rok ostatecznego prze- 
zwyciężenia błędów i wahań w ca'ym 
polskim ruchu robotniczym, Jako rok za 
początkowania budowy fundamentów so 
cjalizmu w naszym kraju. 

Speinią się wreszcie marzenia i tę- 
sknoty o lepszym, szczęśliwszym życiu, 
o sprawiedliwości w stosunkach między 
ludźmi, marzenia | tęsknoty, które spraw 
dzają się dziś na każdym kroku, w każ- 
doj dziedzinie I potwierdzają przeświad 


Wojsko u boku ludu 


Rozkaz noworoczny Min. Obrony Narodowej 


Minister Obrony Narodowej Marszałek 
Polski Michał Żymierski wydał rozkaz na- 
stępującej treści, 

ROZKAZ 

Generałowie, Admirałowie, Oficerowie, Po 
doficerowie i Szeregowi Wojsk Lądowych, 
Wojsk Lotniczych 1 Marynarki Wojennej! 

Pozdrawiam Was serdecznie z okazji Nowe 
go 1949 Roku, 

Rok 1948 zamykamy poważnym wzmoże- 
niem wartości bojowej naszego Wojska, za- 
równo dzięki podniesieniu poziomu wyszkole 
nia liniowego, jak również pozlomu po! 
nego, ideowości, hartu, sumienności i dyscy- 
pliny, Dzięki wytężonej pracy dowódców i 
szeregowych, dzięki oparciu się o doświad- 
czenia i pomoc bratniej Armii Radzieckiej, 
dzięki coraz mocniejszemu związania z ma- 
sami pracującymi z klasą robotniczą na cze 
le — rośnie sila obronna naszego Wojska, 
rośnie siła obronna Polski Ludowej, 

Dniosłym czynnikiem dalszego  podnosze- 
nia sily Wojska Polskiego jest zjednocze- 
nie ruchu robotniczego, Zjednoczenie ruchu 
robotniczego wzmacnia siły nie tylko klasy 
robotniczej, lecz; również pracującego cl 
stwa i inteligencji, wzmacnia 1  jednyczy 
wszystko, co w naszym narodzie jest zdrowe 
1-szy Wiceminister 
Obrony Narodowej 
inż, Marian Spychalski 

gen, dyw, 


Kłócą się p 


© 


a tymczasem „opiekun* robi kokosy na 
swych utrzymankach _ 


W Paryżu rozpoczęła się konferencja 
przedstawicieli krajów marshallowskich, 
poświęcona 4-letnim „planom gospodar- 
czym“ poszczególnych państw. Uczestnicy 
obrad mają opracować również projekt 
raportu dla rządu amerykańskiego z do- 
tychczasowych wyników „pomocy USA". 
"Narady toczą się przy drzwiach . zam= 
kniętych. Z sali obrad przeniknęły jednak 
pewne wiadomości, które świadczą o po- 
ważnych. tarciach pomiędzy uczestnikami 
konferencji. „New York Herald Tribune“ 
stwierdza w wydaniu paryskim, że obra- 
dy mają charakter burzliwy. Delegacja 
brytyjska zaproponowała zmniejszenie 
żądań krajów marskallawskich celem za- 
chęcenia kongresu USA do uchwalenia 
nowych funduszów na rok następny. 


Przew” mie sie, że kraje marshallowskie 


Życzenia noworoczne 


Bevinowi — 
Sznur do wiązania końca z końcem. 


- Fl 
aedaktor Bogusławski 


Wspomnienie o założycielu 
i pierwszym redaktorze nasze- 

go pisma 

Na małym koleżeńskim bankiecie, ja 
İki swego czasu urządziliśmy w związku 
Wz ukazaniem się 250-go numeru „Ex* 
ssu Ilustrowanego" w pewnej chwi- 
czenie, że lud pracujący może samkli powstał redaktor Konstanty Bogu- 
swym własnym wysiłkiem i własną walgisławski ; (a pamiętam, że błyszczały mu 
ką je zrealizować. oczy jak u kogoś, kto, bardzo wierzy w, 

Spokój nasz i pewność, że idziemygj!o, co mówi) zawołał uśmiechnięty: 
właściwą drogą opieramy na wzrasta: — Zadaniem naszym było stworze- 
Jącej sile milionów ludzi, którymi owiadjjnie popularnego pisma, przeznaczonego 
nę'a olbrzymia, przenikająca serca | u-głdla najszerszych mas czytelników: do- 
mysły potęga, nosząca imię — socja-jwodem zaś, że „Express™ trafil rzeczy- 
lizm. jjwiście do tych szerokich mas, jest jego 

I ta waśnie głęboka wiara w słusz-ffpoczytność, Dziś nakład nasz wynosi 
ność naszej sprawy, wiara w nieunikniofiprawie sto tysięcy egzemplarzy, lecz 
ne zwycięstwo pokoju i postępu pozwajjikiedy obchodzić będziemy razem Jubi- 
la nam spokojnie | z ufnością wstąpić wigleusz 1000-go numeru, drukować bę- 
Nowy Rok! (b) dziemy 200.000! 

Proroctwo red, Bogusławskiego speł- 
nilo się tylko połowicznie: „Express. Ilu 
pstrowany** wychodzi dzisiaj rzeczywiś- 
cie w nakładzie ponad 200 tysięcy eg- 
jzemplarzy, Jednakże jubileuszu 1000-go. 
jnumeru nie obchodzimy już razem, 

Nie ma w naszym gronie Konstante- 
g0 Bogusławskiego. 

Konstanty Bogusławski, założyciel | 
pierwszy redaktor: „Fxpressu Ilustrowa 
nego" nie był nigdy kondotierem pióra, 
ani politycznym koniunkturzystą. 

f Rasowy ten dziennikarz, cięty, bły* 
jskotliwy polemista, wspaniały styl 
nie używał nigdy swego pióra do popi 
rania rzeczy błahych | idei, w które nie 
wierzył. Uważał zawsze swój zawód, 
jako najbardziej szezytną misję. Byl to 
mądry, wnikliwy społecznik, idący za- 
wsze odważnie w pierwszym szeregu 
tych, którzy na sztandarach swoich 
| suwerenność naszej Ojczyzny, wobec wszeljj Mie! wypisane szczytne hasła: walka 0 
kich zakusów imperializmu, *Wojsko pori Sprawiedliwość społeczną, walką o slusz 
skie z honorem wykona zadania, które stojął$ne prawa dla człowieka pracy! 

na naszym odcinku obrony pokoju, wolność I Jako naczelny redaktor „Expressu 

Il 


1 postępu. ustrowanego'* 
Z Nowym Roklem życzę Wam nowych, wiel] 
kich sukcesów w pracy i służbie dla rozwo-jj 
ju naszego-Wojska w pracy i służbie dla 
szczęścia naszego ludu, o piękną przyszłość! 
naszej Ojczyzny, 

Minister Obrony. Narodowej 

(-) Michał Zymierski 
Marszałek Polski 


rzy korycie 


1 postępowe I w ten sposób jeszcze bardziej] 
wz» ja silẹ ideologiczną naszego Wojska, Ą 
jego zwartość wewnętrzną i jego powiązaniejj 
z ludem, Budowa fundamentów socjalizmu% 
w Polsce, wspaniały rozwój przemysłu i r 
nietwa wzmocni zaplecze naszego 
nasyci je nowoczesną techniką i sprzętem, 
bojowym, Decydujący wpływ na podniesie 
nie jakości naszych kadr będzie miał rozwój 
kultury i oświaty, nauki i techniki, dodatnio i 
na wartości naszery żołnierza odbije się poai 
niesienie stanu zdrowotności naszego spote- 
czeństwa, 

W Nowym 1949 Roku staje przed nami zada 
nie wzmożenia pracy i wystłków w oparciu 
o nowe możliwości, Nie oszczędzimy trudu, 
by w oparciu o Związek Radziecki I kraje) 
demokracji ludowej zapewnić niepodiegołśc 


jego wielkiego doświadczenia ; gorące 
go entuzjazmu. — A -głosząc na łamach 
swego pisma między innymi į to mądre 
hasło, że tylko rzetelną pracą dźwignie 
my zrujnowany przez wojnę kraj, sam 
ibył przykladem niestrudzonego nigdy 
k pracownika. 

Wbrew ostrzeżeniom lekarzy pracue 
jie z niezmordowaną intensywnością: 
$ wreszcie serce, Jego nie wylrzymur 
Bie tego wysiłku — i nadchodzi katastra 

a 


X 
į 


| W chmurny, posępny dzień marco-, 
Bwy pochowaliśmy -doczesne szczątki 
naszego kochanego redaktora — Kon- 
stantego Bogusławskiego. 


będą się domagały 4,7 miliarda dolarów 
na rok 1949. 

W czasie dotychczasowych obrad uja- 
wniono kilka faktów, które świadczą ja 
skrawo o tym, że plan Marshalla obliczo 


ja 


milionów baryłek nafty rocznie. Nafty 
tej dostarczają trusty amerykańskie w 
cenie 2,03 dolara za baryłkę, podczas gdy § e 
własne koszty wynoszą zaledwie 34 cer» |j „amięć o Nimi Hy piśmie, a 
j ci rdzo PATIR — w naszych sercach. 
ty: Kraje marshallowskie płacą bardzo Ota dlaczego obchodząc dziś FUBłieusg 
wysokie ceny za przewóz towarów na 41000-go numeru „Expressu“ wspom!- 
statkach amerykańskich. Ceny te są o BOfjnamy Konstantego. Bogusławskiego, 
proc. wyższe od kosztów transportu nnjjskladając — w tych krótkićh. prostych 
statkach euronejskich. słowach — hołd Jego pamięci. 


Franco — , 
Zacjszne pomieszczenie, H 
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PRZYGODY WICKA : WACKA 


ILU STEOW 
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Dziś tysiączny raz w „Expressie“ 
Wicek z Wackiem już wychodzi 
1 rozrywkę żart ich niesie 


Na progu 
Nowego Roku 


W każdym domu stol dziś na stole, czy 
biurku nowy kalendarz. Z pierwszej jego 
kartki spogląda na nas świeża czerwień czte 
tech cyfr: 1949, Wpatrujemy się w tą datę, 
pragnąc odgadnąć, co ona nam przyniesie. 
Ale cóż może przynieść prócz dobrych 
“wieści | szczęśliwych wydarzeń?,,, 

Tradycyjnym zwyczajem witamy Nowy 
Rok życzeniami, zabawą | weselem, Wis- 
rzymy bowiem, że da nn nam I naszym bli- 
żnim szczęście, że obfitować będzie w mnó- 
stwo pomyślnych wydarzeń, które jeszcze 
bardziej podniosą poziom naszego życja 
| ogólny dobrobyt. 

W jakże odmiennych warunkach nieda- 
wna jeszcze żył czlowiek pracy w Polsce! 
Po zawierusze wojennej kraj był zniszczony, 
ludność wyczerpana | zubożała, Zaczynaliś- 
my życie od nowa, 

To samo było w wielkiej, fabrycznej 
robotniczej Łodzi, Serce naszego miasta — 
przemysł włókienniczy — nie pracowało. 
Budynki fabryk, maszyny były zdewasto- 
wane, I przyszedł wypróbowany patriota 1 
budowniczy, robotnik łódzki; który w entu 
zjazmie | ofiarności, pracując nieraz o glo 
dzie i chłodzie, odbudował tę wielką machi 
nę, która tworzy dziś miliony metrów tka- 
nin, odziewając cały naród, a nawet przy- 
eparzających Polsce dewiz, osiąganych z eks 
portu zagranicznego. Przemysł łódzki daw 
no juk przekroczył poziom produkcji przed 
wojennej. Systematycznie wykonuje pla- 
ny_qaospodarcze, a 

Również na edolnku życia samorządowe 
ko dźwigamy się coraz bardziej wzwyż, ku 
lepszej przyszłości, Klasa robotnicza, gospo 
dara unarodowłonych fabryk, mająca już 
szczęśliwie poza sobą okres długoletniego roz 
bicia tworzą swoją pracą coraz to nowe 
wartości, będące podwaliną ogólnego dobro 
bytu, 

Ta praca kontynuowana będzie w rozpo- 
orynającym się Nowym Roku 1949, Obecnie, 
po zreformowaniu systemu płac, po racjonal 
nym skorygowaniu polityki cen. po obniże 
niu cen artykułów pierwszej potrzeby i ma 
sowego użytku świat pracy może śmiało 
spoglądać w swoją przyszłość, Jako jeden 
z nielicznych krajów w Europie  skasowa- 
liśmy po wojnie system kartkowy, a budże- 
ty pracownicze będą zbudowane na zdro- 
wych zasadach — zlikwidowaliśmy bowiem 
system dwu cen, system dopłat państwa do 
różnych świałłczeń, do różnych produktów, 
Wszystko, co rząd może dać człowiekowi 
pracy, zawarie jest w jego  podniesionych 
płacach, 

Wypływamy na szerokie wody jasnych 
perspektyw i realnych. korzystnych zmian, 
które są rezultatem silnego ustroju, oparte- 
go na władzy robotnika i chłopa, opartego 
na jedności klasy robotniczej. 

1 dlatego » uczuciem dumy i dobrymi na- 


dziejami na jeszcze lepsze dni otwieramy 
dzłś plerwszą kartkę nowego kalendarza 
na rok 1949! 

STG 
Syed 


J"ezania noworoczne 
przyjmują "dziś włodarze 
Łodzi 
Dwaj włodarze Łodzi — Wojewoda 
Szymanek | Prezydent Stawiński — przyj 
mują dziś życzenia noworeczne, jako re 

prezentanci rządu. 

wojewoda przyjmuje życzenia od 
przedstawicieli władz, urzędów, orgań- 
zacji, instytucji i społeczeństwa od go- 
dziny 1-ej po południu w gmachu Urzę- 
du Wojewódzkiego, zaś Prezydent Sta- 


sycznia b) 


owy 


U 


ane porcie © 
je mwrzkuazje pustyni Nagow 


Jedni chwałą, inni ganią, 
Czasem ktoś tam się oburzy 
— Ale za to wśród modzieży 
Wciąż się cieszą wzięciem duż 


Czy próbowaliście wczoraj połączyć 
się telefonicznie w t. zw. godzinach u- 
rzędowych? Ze siuchawką przylepioną 
do ucha, z wypiekami zdenerwowania 
bębniąc niecierpliwie palcami w wideł- 
ki, każdy z was musiał zmarudzić przy 
telefonie dobrych kilka minut, zanim 
wreszcie odezwał się upragniony sYg- 
nał stacji. 

A więc awaria na stacji automatów? 
Jeszcze gorzej, bo masowe składanie 


sobie życzeń — dosiego roku, wsze- 
lakiej pomyślności, pieniędzy, zdrowia, 
awansu itp. ście — przez tele- 


fon. A że stacja nasza nie ma odpowie 


Wczoraj donieśliśmy o wysłaniu do 
Milencina złodziejki | pasera, którzy 
trudnili się handlem kradzioną przę- 
dzą. Dziś mamy do zanotowania na- 
zwiska nowych dwóch szkodników, 
skierowanych również do Obozu pracy 
przymusoWej za tego samego rodzaju 
przestępstwa. 

U niejakiej Marty Rasz, zamieszka- 
łej w Łodzi przy ul. Stefana 8, znale- 
ziono podczas rewizji około 30 kg. róż- 
nej przędzy. Towar ten pochodził z nie 
legalnego źródła, najlepszy zresztą do- 
wód, bo gdy milicjant przystąpił do 
spisywania protokólu pani Rasz ze słod 
kim uśmiechem wręczyła mu tysiąc 
złotych tytułem łapówki, aby zatuszo- 
wać „ten drobiazg”. 


W śledztwie paserka 


tłumaczyła się 


W Łodzi przystąpiono już do wyda- 
wania bonów tłuszczowych zakładom 
pracy, które rozdzielą je następnie 


uprawnionym pracownikom. 

Rozdzielńictwo tłuszczów na bony 
ozpocznie się pierwszej dekadzie 
m. 

Jak się dowiadujemy, wydawane bę 
ią bony trzech rodzajów: „Pr“ dla pra 
|eujących, „R“ dla rodzin będących na 
utrzymaniu pracujących oraz „Rà“ dla 
dzieci pracujących. Na każdy z tych 
bonów przyznana będzie odpowiednia 


w 


wiński już od godz. 10-ej rano w gma- ilość poszczególnych rodzajów tłuszczu 
chu Zarządu Miejskiego przy ul. Piotr | w formie gwarancji. Znaczy to, że tę 


kowskiei 104. 


llość pracownik bedzie mógł zawsze i 


Jeteby © swo 


Jakie sklepy będą 


tłuszcze na bony gwarancyjne 


Rozdzielnictwo — w pierwszej dekadzie bm. 


Uczź 


ale nie - © 


sina me 
radrieckiei biologi n 


itiwe Tera 
Nic dziwnego, że ich lubią, 
Bo nikomu nie są obcy 
Ci z Widzewa dwaj klawisze, 
Wicek z Wackiem — dzielni ch'opcy! 


dniej ilości urządzeń łączących, nie mo 
gła w żaden sposób uporać się z tak 
nag'ym wzrostem liczby rozmów i stąd 
to dugie wyczekiwanie, 
Czasy zmieniają się i my zmieniamy 
| się w nich. Kiedyś, gdy ktoś chcia! zło: 
żyć komuś życzenia noworoczne, szedł 
do sklepu, wybierał piękną pocztówkę 
z różnokolorowym napisem, z aniołka: 
mi i kwiatami. A teraz? Teraz podnosi 
się słuchawkę telefoniczną i krzyczy w 
tubkę — dosiego roku!.., 
wią "a 
Łódź hucznie powitała Nowy Rok. W 
ostatniej chwili ludzie dowiedzieli się o 


Bezwzglętną wzlkę paserom 


wypowiedziała Komisja Specjalna 


bardzo naiwnii Część przędzy przy” 
niósł jej jakiś mężczyzna, którego w 
ogóle nie zna (?) a resztę Otrzymała do 
przewinięcią. od jakiejś kobiety, której 
adresu nie pamięta (22) 

Drugim nowym pensjonariuszem Mi- 
lencina jest Michał Jakuhowski, za- 
mieszkały w Tomaszowie Maz. Tego z 
kompromitującym dowodem zatrzyma 
no na ulicy, gdy niósł 10-kilogramową 
paczkę przędzy pod pachą. 

Komisja Specjalna słusznie czyni, 
wysyłając paserów przędzy na długie 
okresy czasu do obozu pracy. Bo pa” 
serzy przysparzają wiele szkód naszej 


gospodarce państwowej. Gdyby  bo- 

wiem nie było paserów, skupińjących 

kradziony towar, nie byłoby też zło- 
(5) 

wydawały 


wszędzie otrzymać, 

Jeśli idzie o gwarancyjną słoninę, bę 
dzie ją rozdzielało na terenie Łodzi 
50 sklepów rzeźniczych spółdzielczych, 
państwowych oraz prywatnych. 

Natomiast margarynę, masło ; sma- 
lec na bony będzie wydawało 160 skle- 
pów spółdzielczych PSS-u. Tak więc 
każdy będzie mógł bez żadnej straty 
czasu zrealizować swe bony. 

jeszcze raz podkreślamy, że chodzi 
tu tylko o zagwarantowanie 
pewnych ilości tłuszczu, bo pza tym 
— każdy będzie mógł w tej samej cé 
nie tyle kupować rozmaitych tusz 
czów, ile będzie potrzebował. ik) 


| 
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Bo to zwykli ludzie, prości, 
Choć zmyśleni —' lecz jak żywi! 
Peni przywar | śmieszności 


Ale — dobrzy i uczciwi! W.D. 


Mokry na dworze, „suchy w lokalach 


huczny Sylwester 


_ rozweselił ubiegłej nocy całą Łódź 
Do białego rama bawiono się beztrosko 


najładniejszym upominku, który przygo 
towai rząd najszerszym masom luedlnoś- 
ci: o wydatnej obniżce cen artykułów 
pierwszej potrzeby. A więc przybył je: 
szcze jeden ważny powód do ogólnej 
radości. „ 

Zabaw sylwestrowych, zgodnie z na- 
szymi wyliczeniami, odbyło się ponad 
sto. Już świt posrebrzył dachy kamile- 
nic, a w wielu lokalach trwała Jeszcze 
beztroska zabawa, 

Najgwarniej było w lokalach świetll- 
cowych. Prym wodziła młodzież, ale | 
starsi nie dali się zdystansować, zwłasz- 
cza w tańcu, | rzecz ciekawa: chociaż 
mistrzowie sztuki choreograficznej upar 
cie lansowali nowe tańce Jak „samba“, 
„Jitterborg" itp. — przeważnie tańczo: 
no nieśmiertelnego walca wiedeńskie- 
go „tango, slow-foksą, no i oczywiście 
ognistą polkę | oberka! 

Sylwester był zdecydowanie „suchy“, 
choć na ulicach było niemożliwie mo- 
kro, wskutek tającego śniegu. 

W tym roku „poszła“ rekordowo ma- 
ia ilość wódki. Nie znaczy to Jednak, 
że w ogóle na „sucho” witano rozpo- 
czynający się Nowy Rok. Miejsce wódki 
zajęło tylko wino i piwo, które jednak 
potrafią tak samo, a nawet jeszcze le- 
piej wprawić ludzi w dobry nastrój, 

Od 1-go' stycznia piwo stanieje, róż- 
nica między ceną jego a ceną wódki bę 
dzie jeszcze większa. Nle było wlec to 
dzielem przypadku, że wracając nad ra 
nem do domu usłyszałem taki mono- 
log, wypowiadany na głos przez jakie- 
goś rozbawionego obywatela: 

— Droga wódzia, piwo tanie — zmie 
niam swe upodobanie... 

1 s'usznie! 


* . 


* 

Łodzianie sumiennie I skrupulatnie 
przygotowali się do Sylwestra, o czym 
najlepiej mogą świadczyć... opróżnione 
z artykuiów spożywczych sklepy. 

Już przed południem nie można było 
dostać mięsa, a kolejki po ryby były 
rekordowo długle. To ci, którzy posta- 
nawili spędzić wieczór sylwestrowy w 
domu, zatroszczyli się o to, aby Stół był 
obficie zastawiony. A zresztą jutro jest 
niedziela, sklepy będa zamkniete, więc 
trzeba zrobić Jakiś mały zapasik... 

Pogotowia ratunkowe nie miały pra- 
wie wcale roboty, Sylwester minąt w 
Łodzi najżupen'iej spokojnie. 

Dziś rozpoczął się już Nowy Rok. Dd 
rana ludzie składają sobie życzenia, 
pełni nadziei, że rok ten będzie jeszcze 
lepszy od poprzedniego i przyniesie 


wszystkim dalszą poprawę bytu i wiele, 
wiele rądościi 10) 
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Obniżka cen wchodzi w życie! 


ile bedziemy płaci 


od poniedziałku za mąkę, chleb i inne artykuły pier- 


Przykra niespodzianka spotkała 


pywali towar całymi partiami ze 


Szczególnie uderzeni zostali po kie- 
szeni ci wszyscy, którzy na gwałt za- 
opatrywali się w materiały wełniane, 
Jak wynika bowiem z oświadczenia 
rządowego, od Nowego Roku wprowa- 
dzona zostaje obniżką cen na wyroby 
_ wełniane, przy czym dotyczy Ona głów 
nie wełny z zawartością od 30 do 60 
proc. 

*Wpadli także panikarze, dający po- 
słuch bzdurmym  pogłoskom o zamie- 
*zonej zwyżce cen. W niejednym miesz 
kania zgromadzono całe wory cukru, 
a cukier jak wiadomo tanieje od No- 
wego Roku o 5 zł. na kilogramie, kosz- 
tuląc w sprzedaży detalicznej 175 zł. 

Na wczorajszym posiedzeniu Komi- 
| sji Cennikowej na m. Łódź ustalono 
nowe, obniżone ceny hurtowe i detali- 
czfę artykułów pierwszej potrzeby. 

Od 3-go stycznia rb. kilogram mąki 
żytniej 97 proc., która kosztowała do- 

"tąd w detalu 35 zł, obecnie bedzie kosz 
towała 33 zł, mąka żytnia 82 proc. sta- 
l lała z 38 na 36 zł. kg, mąka żytnia 65 

proc. — z 46 na 44 zł. kg. 

Obniżona została także cena chleba 

} żytniego. Kilogram chleba żytniego z 
Í mąki 97 proc. kosztuje 31 zł. (dotąd 32 
zł), z mąki żytniej 82 proc. — 33 zł. 
(34 zł.), z mąki żytniej 65 proc. 44 zł. 
(46 zt). r 

Wprawdzie chodzi tu o złotówki, ale 
ponieważ chleb i mąkę kupujemy c0- 
dziennie — w sumie Obniżka ta stano- 
wić będzie poważną 

każdej pracującej rodziny. 

Olej jadalny rafinowany, którego 
cena na wiosnę rb. wynosiła jeszcze 
575 zł. za 1 litr., obecnie uległa dalszej 
obniżee. Od 3-go stycznia klilogram ole 
ju sprzedawany luzem kosztować bę- 
(z 350 zl, zaś w butelkach — 360 zł. 
litr, 

Staniało także wydatnie piwo. W 
sprzedaży butelkowej cena pół litra pi- 
wa jasnego obniżona zostałą z 45 do 40 
zł, a butelki 0.3 litrowe słaniały z 30 
do 25 zł. 

W sprzedaży restauracyjnej z beczek 
— cena 1 litra jasnego piwa uległa ob- 
niżce z 88 do 80 zł. Cena butelki 


f 


f 
. 


tów, którzy licząc na podwyżkę cen poszczególnych artykułów wyku- 


wiednim zarobkiem na „czarny rynek. 


ulgę w budżecie |? 


rozmaitych kombinatorów i spekułan- 


sklepów, aby go rzucić potem z odpo- 


litra piwa słodowego z 35 do 30 zł 

Poważna obniżka następuje w cenie 
mydła do prania, produkowanego 
przez przemys! państwowy. Najwyż- 
szy gatunek mydła o zawartości 62 
proc. tłuszczu kosztować będzie obec- 
nie 370 zł. za kg. zamiast dotychczaso- 
wych 470 zł W pedobnym stopniu sta- 
niały inne gatunki mydła oraz proszki 
do parnia. 

Nowy cennik, wchodzący w życie zl 


Jeszcze do 5 bm. utrzymany będzie 
na tramwajach stary system biletów u: 
gowych. Do tego czasu będziemy wyku 
pywali za okazaniem legitymacji praco- 
wniczej bilety ulgowe w cenie 5 zło- 
tych. Zaś od 6-go bilety te będą skaso- 
wane ostatecznie i ludzie pracy będa 
jeździli tramwajami za okazaniem mie- 
sięcznych abonamentów. 

Tym samym zmieni się system pracy 
konduktorów. Nie trzeba będzie bowiem 
przyjmować | wydawać tylu drobńych 


banknotów — wystarczy tylko ruch 
dziurkaczem I opłata za przejazd jest 
już załatwiona. Zaoszczędzi to wiele 


czasu zarówno konduktorom jak | pasa 


le również inna ciemna strona— 
powodu zniszczonych bankno 
Îi m nie raz, że 


W dniu 30 grudnia 1948 r. zmarł, po 
żywszy lat 46, 


Cześć Jego pamięci 
Rada Zakładowa 
Ubezpieczałni Spole- 

cermej w Łodzi, 


Związek 
Oddział 


+ Sac 
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BOLESŁAW KOZŁOWSKI 


długoletni pracownik Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 
W Zmarłym traci instytucja sumiennego i oddanego jej pracownika. 


Prav, Inst, Ub. 


wszej potrzeby?.—Mydło staniało o 100 zł na kilogramie! : 


dniem 3 stycznia, wprowadza również 
obniżkę cen wszystkich serów szlachet 
nych, jak ser ementalski, edamski, tyl- 
życki, salami itp. Obniżka wynosi prze 
ciętnie 20 zł, ną 1 kg. 

Jeśli idzie o pozostałe artykuły pierw 
szej potrzeby — ceny ich pozostawio- 
no bez żadnych zmian. A więc mięso, 
wyroby mięsne, kasze, ryby itd. będą 
kosztowały nadal tak jak dotąd. 

W związku z dokonanymi zmianami, 
w nadchodzący poniedziałek wyruszą 
na miasto specjalne komisje, celem 
sprawdzenia, czy we wszystkich skle- 


ZUZANNA L. Z POZNANIA: Czytając tak 
¿nje nasze odpowiedzi, niewątpliwie o- 
rientuje się Pani, że zagadnienie poruszone 
w Jej liście było już niejednokrotnie omawia 
ne w „Naszych Radach". Stanowisko, jakie 
zajmujemy w tej sprawie, zgodnie z naszy- 
mi przekonaniami jest tylko jedno: absolut- 
żemy radzić nikomu, ani kobiecie 
yźnie, aby wstępowali w związki 
małżeńskie z rozsądku lub wyrachowania, 
W Pani sytuacji jest jeszcze jeden czynnik 
specjalny — jest ona zakochana w innej 0- 
sobie. Czy wobec tego ma Pani zamiar, zo- 
stawszy żoną jednego mężczyzny „wzdychać” 
skrycie do innego? Czy mogłaby Pani postę- 
pować tak nieuczciwie i obłudnie? I poza 
tym nie rozumiemy naprawdę, dlaczego Pani 
ma takie- właśnie zamiary. Przecież nikt Pa- 
nią nie zmusza do małżeństwa z człowie- 
kiem, który jest Pani zupełnie obojętny, Jest 
Pani młodą, samodzielna, pracującą kobietą 
i wydaje się nam, że niepotrzebnie stwarza 
sobie Pani trudności, które mogą bardzo po- 
wikłać Pani życie. Musi Pani szczerze i otwar 
{cie porozmawiać z zakochanym w niej czło- 
| wiekiem, wytłumaczyć mu całą sytuację i zre 
'zygnować z zawarcia z nim małżeństwa, cho 
iażby to miało sprawić mu chwilową przy- 
zy ból. Każde inne postępowanie Pa- 
ni jest n zne i w rezultacie może Pani 


É 


pach sprzedaje się towar po nowych, 
obniżonych cenach. (k) 


ie na gapę 


Dziurkacze ułatwią pracę 


Tramwaje nie będą jeździły na deficycie 


konduktor czy też pasażer odmawiali 
przyjęcia uszkodzonych banknotów. O- 
becnie zapanuje zgoda, bo nie będzie 
powodów do sprzeczki: 

Dawny system wytworzył, wśród pe- 
wnej części pasążerów specjalny typ 
„Sportowca“ — tzw. gapowicza. Osob- 
nik taki, przesiadając się kilkakrotnie, 
przejeżdża: całe miasto od krańca do 
krańca, ani razu nie ulszczając należno- 
ści za bilet. Konduktorzy będą tera? mie 
li o wiele więcej czasu, toteż z pewno: 


ścią wezmą się dobrze do takich typ- 
ków. 

Dzięki zlikwidowaniu niepożądanych 
„Sportów tramwaje łódzkie przesta 


ną nareszcie jeździć na deflcycie. Zwię 
kszone wpływy umożliwią poczynienie 
pewnych koniecznych inwestycji, które 
nam wszystkim wyjdą na dobre. (ks) 


krótkich a ciężkich cierpieniach, prze- 


p. Ubezpieczalnia Spole- 


EEE cana w Łodzi 


ponieść bardzo nieprzyjemne dla niej konse- 
i kwencje. 


Z. H. Z RADOMIA: Przede wszystkim mu 
Pani pomyśleć o tym, aby dziecko nie zo- 
zywdzone. Nie jest Pani wolną, 


[si 
jst 
jd 


%, naszym zda- 
poważnie przed 


nien 


się 
gokolwiek bądź kroku, któ- 


l z 
zięciem jakies 
ry może, jak Pani sama pisze, przynieść szko 
idę Jej dziecku. Postepowanie Pani będzie 
PWS Jej serca i poczucia obowiąz 
| ku, 
I 
I 
à 


ZAINTERESOWAN 

lo Towarzystwa Przyjaciół Niewidomyc! 

przewodniczacą Towarzystwa można porozu 

mieć się telefonicznie pod numerem 136-30. 
D > * * 

STAŁY CZYTELNIK: Wobec tego, że nie 
podaje Pan konkretnych faktów, niestety, 
nie możemy przekazać pańskiego listu odpo 
Hednim władzom. Proszę do nas napisać je 

ze raz przył ąc znane Panir wypadki 
ueodpowiedni zachowania się osób, o któ 
tych Pan pisze. 


Proszę zwrócić się 


CENTRALA 


SKOR SUROWYCH 
ODDZIAŁ WOJYWÓDZKI 


ŁÓDŹ 


UL. ZGIERSKA 73 


KUPUJE SKORKI 


OWIEC KOZ. SWIN. DZIKÓW, 

SARN, ZAJĘCY, KROLIKGW, 

LISOW KUN. WYDER, TCHGRZY, 
"WSZYSTKIE INNE SKORKI FUTERKOWE, 


CENY RYNKOWE 


PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹNY 


S.MICHAŁOWSKA 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY. 
WZNOWIENIE PROCESU, 


Nadeszły dla Janki ciężkie chwile, 
które zmąciły jej radość z wznowienia 
procesu. Na razie wznowiono  śledz- 
two. Była teraz w ogniu ciągłych ba- 
dań, pytań | denerwujących rozmów z 
najróżnorodniejszymi przedstawiciela- 
mi prawa i medycyny. Odpowiadała na 
setki pytań i niezliczoną ilość razy po- 
kazywa:a śwoją okaleczałą rękę. 

Po dwu tygodniach peinych udręki i 
zdenerwowania, Janka była zupełnie 
zniechęcona i wyczerpana. Przecież to 
było niemożliwe, by mogli jej uwie- 
rzyć. Orłowski też nie miał zbyt pew- 
nej miny, a Łęcz zupełnie slę nie poka- 
zywał. 

Zbyszek Zwoliński przysłał paczkę I 
parę słów skreślonych pośpiesznie. Sta 
rał się, by były serdeczne, ale Janka 
wyczuła w nich coś odmiennecdo niż 
zwykie. coś obcego 


| 


75) 


Chomiczowa, jak | wszystkie inne a- 


resztantki na sali, umierały wprost z 
ciekawości, jak się zakończy to całe 
śledztwo. 


Janka była tak zniechęcona, że wnios 
kowały, iż niezbyt to jej dobrze idzie 
‘Pewnego dnia, gdy wróciła z wyją 
wo denerwujacego przesłuchania, nie 
umiała ukryć swego zawodu. 

— Wied. m — rzekła do Chomi- 
czowej, — to będzie ciężkie, ale 
nie przypuszczałam, że aź tak, Gdybym 
mogła, wycotatabym się ze wszystkie- 
go, już mam dość. 

— Wcale się sobie nie dziwi 
rozprewie nie chciałam się bronić. Prze 
czuwałam, że to tak właśnie będzie wy 
glądało. 

— Jak już zaczęłaś, to się trzymaj. Ja 
|bym tam pazurami się broniła, a nie da- 
łstym się, gdybym była niewinna, 

Cnemiczowa wobec  fozpaczliwega 
znajdowała się Janka, 


jax umiała, dopomóc jej. Przestała już 
mówić na temat jej wcześniejszego cd 
Wwierzbickiej wyjścia z więzienia, o iyn 
jak postara się w swoim magazynie wy 
robić Wierzbickiej stanowisko. 

Nie wierzyła wprawdzie, że wypus2- 
czą Jankę wcześniej. Ona wiedziała, że 
kogo raz wsadzą, tego zbyt prędko nie 
wypuszczą. Wierzyła już teraz Jance, że 
była niewinna, ona jedna w całym 
gmachu. Tym bardziej jej było ża, bo 
me miała nadziei na pomyślny rezuitat 
powtórnego procesu. 

Ale mimo to, jak umiała, pocieszała 
Janke | dodawała jej otuchy. 

A jenka przechodziła okresy naj- 
sorzeczniejszych nastrojów. Od na 
żowszych nadziei, do najczarni2 

czy. 

Gdy już była u kresu sił, odwiedził ją 
spodziewanie Wroński, któremu E- 
wa nie umiała odmówić tej lekarsciej 
jax mówił wizyty. Chciał zobacz: 


dalece jest wyleczona jego p. 
ka Gdy został z nią sam w pokoju ie- 
karskim | popatrzył na jej zbiedzoną 


twarz, nie ukrywał swego niepokoju, 
Pan Łęcz z góry przewidział, ża ak 
wieśnie z panią będzie. | nie wstyd to 
pani? Teraz, kiedy się Już ten cały kosz 
mar kończy? 

2 Nie kończy się on jeszcze, prze- 
ciwnie, jest coraz okropniejszy. 


ko „wiadomych, względów. Prosił, bym 
panią zapewnił, że wszystko będzie do- 
brze. Śledztwo jest na ukończeniu i 
jest opinia, że będzie pan: uwolniona. 
Fan Łęcz jest tego najzupełniej pewien. 
Obawia się, że te wszystkie przejścia 
bedą panią dużo kosztowały. Że może 
Pani nerwowo nie wytrzymać. Nie m 
lit się, jest pani rzeczywiście w pożato 
wania godnym stanie. A tu przeciaż je- 
szcze cała rozprawa w sądzie. 

— Nie wytrzymam chyba, 
— Zrobimy tak, że pani 
Zapiszę pani takie pigułeczki, 
Pani przez cał 


wytrzyma. 
będzie je 
ni pr y czas używała trzy rgzy 
dziennie. A w dniu roz rawy, proszę, 
te oto kropelki. Trzydzieści tych krooe- 
lek wypije sobie pani razem z wodą 
przed samym wyjazdem do sądu. Po- 
winno podtrzymać to panią do wisczo- 
E A do tego czasu będzle Juž po WSZy= 
Mówił szybko | oglądał się na drzwi. 
— Nasza rozmowa Oczywiście ma zo 
stać tajemnicą, tak sobie życzył pan 
Łęcz. A tu list od niego, niech to pani 
dobrze schowa, 1 już wychodzę. Na i 
najważniejsze, to także tylko do oani 
wiadomości. Rozprawa odbędzie się cd 
dziś za dziesięć dni, w sobotę. Do wi- 
dzenia, powodzenial R 

Nim mogła mu podziękować, wyszedł 
pośpiesznie. Jak przypuszczał Ewa cza 


— Przyszedłem specjalnie na prośbę 
prokuratora Łęcza. Nie może się z o% 


kała na niego. 
— No i jak ańska pacjentka? 


nia sam zobaczyć z różnych, iemu tyl- 


denm 
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Dwudniowy program Mimo licznych niepowodzeń 


Osiągniecia dodatnie 


Jedynie bokserzy, szermierze, wioślarze i żużlow= 
cy mogą się poszczycić sukcesami 


turnieju hokejowego Włókniarzy 

W dniu dzistejszym odbędzie się uroczy- 
ste otwarcie turnieju hokejowego związko- 
wych klubów włókienniczych rozgrywanego 
w Zgierzu. Otwarcie turnieju nastąpi o gos 
dzinie 11-cj, Uroczystość tą potrwa około 
30 minut,- po czym odbędzie się spotkanie 
PABJANICKIEGO KS, z WŁOKNIARZEM 
zgierskim, 

Po południu o godz. 18:ej program dnia 
przewiduję zawody drugiej pary  uczestni- 
ków turnieju LEN (Wałbrzych) — ZYRAR- 
DOWIANKA. 

W niedzielę przed południem o godz. 11 
grać będą PABIANICKI KS — ZYRARDO- 
WIANKA, a na zakończenie turnieju o go- 
dzinie Ii-ej odbędzie się ostatnie spotkanie 
LEN (Walbrzych) — WŁÓKNIARZ, Zwycięs 
kiej drużynie turnieju wręczona zostanie na- 
roda ufundowana przez ZW, ZAW, WŁO- 
ENIARZY. 


W i 
Udany reważ 
Piast - Cracovia 4:3 


Rewanżowe spotkanie „Piasta" z mistrzem 
Polski „Cracovią* zakończyło się zwycie- 
bity Piasta“ w stosunku 4:3 (1:0, 1:2, 

Bramki dłą zwycięzców uzyskali: Wania— 
2, Huta X i Cwietek — po 1. Najlepszymi 
w drużynie qości byli Palus i Wiecek, z go- 
spodarzy Huta, Nowotarski I Wania, 

Wynik ten jest wielką niespodzianką, bo- 
wlem w pierwszym spotkaniu Cracovia od- 
niosła wspaniałe zwycięstwo nad Piastem 
gliwickim w stosunku 11:0, 


Przy tenisowym stel? 


gra'q panie: DKS - Filmowiec 

Diiia 5 stycznia 1949 r. (wtorek) o godz. 
186) w sali świetlicy klubu D, K. 8. przy ul. 
Kibńskiego 145, odbędą się I zawody towarzys 
kie pań w tenisie stółowym między drużynami: 

FILMOWIEG — D. K, 8. 
Drużyny D. K, S-n wystąpią w swym najsil- 
niejszym składzie: 

1. Trzcińska, 2. Lange I, 3. Hibner, 4, Lan 
ge IL. 

Filmówioc: 1. Adler, 2. Borowska, 3, Michal 
ska, 4, Furmańska. 

W piążek anw 7, 1, 48 o godz, 18.30 w 
pierwszym terminie a o godz. 19-ej w drugim 
tsrmilnte odbędzie się: 

Doroczne Walny Zebranie 
członków sekcji w lokalu świetlicy klubu przy 


=. Elltńskiego 145, (prawa oficyna, I piętro). 


—:0:— 


Szwedzi zrezygnowali| 


Mecz bokserski odwołany 

Kalendarzyk  mtiędzypańsiwowych spot- 
knń bokserskich przewidywał w dniu 25 sty 
czułą mecz Polka — Szwecja, Zawody miały 
Ma odbyć w Polsce, Tymczasem Szwedzi w 
ostatnich dniach nadesłali depeszę, w której 
zawiadamiają Polski Związek Bokserski, że 
mie morg dotrzymać terminu | do Polski nie 
przyjadą, 

Ciekawe, że Szwedzi nie uważali za stoso 
nié nawet dla jakich to powodów 
dotrzymać zobowiązania | co w'a- 
fowie stanęło temu na przeszkodzie, 

n 


Puchar Ssenelora 


na pewno zdobędzie LTC Praga 

Tustrzowska drużyna LTC Praga, któ 

bierze ndriał w tarmieju o puchar Spenglera 

Pokonara szwajcarski klub Young Sprin-| 

srs Neufchatel 12:4 (4:0, 4:0. 4:4), Czesi ucho ' 

Gzą za murowanych faworytów turnieju, 
iar Paź 


Z życia RKS TUR 


Poczynając od dnia 5 stycznia 1049 r, w 
każdą środę i piątek ed godz, 20,30 do 22-iej 
vw Sali Sportowej w Hoelenowie odbywać się 
brda treningi czynnych zawodników Sekoji 
piti Nożnej RKS. TUR, pòd klerowni- 
ctwem trenera Chojnackiego Stanisława, 


KCJA HOKEJOWA | 


Lodowisko w Helenowle jest Już przygoto 
vane I treningi, będą przeprowadzane każ+ 
lego dnia w godz. wieczornych, pod kieran- 
Jem specialnie zaangażowanego insttruktora 
z d Klubu wzywa zainteresowanych, 
obowiązkowego uczęszczania na treningi, 


JĘKCIA PIŁKI RĘCZNEJ 

W związka z wyjazdem zespołów pilki rę- 
pnoj Klubu w dnin 5-tym stycznia 1949 r. 
a turniej pilki ręcznej SKS-ów do Kato- 
ie, Zarząd Klubu wzywa wszystkie wyzna 
aone zawodniczki | zawodników do zgłosze 
da się we wtorek dnła 4 anta 7% 
em do Sekreiariatu Klubu w Helenowie, ce 
m teupełnienia braków w pott nym 
przęcie sportowym, 


5ERCJA LEKROATLETYCZNA 


Zarząd Klubu wzywa wszystkich 
powod: 1 zawodniczki Sekcji 

zlędnero przychodzemia na 
koji, s 
A w Belenowie w każdy poniedziałek 


treningi 
e przeprowadzane są na $ali spor 


od zgodzie 


nath życia. Przed wkroczi 
wy Rok warto także zrobić bilans mię: 
dzypaństwwoych zmagań naszych spor 
towców. 

W wielu dziedzinach sportu 
liśmy nasze siły ze sportowcami in- 
nych krajów. Niestety, sukcesy odno- 
szone przez nasze reprezentacje były 
bardzo nieliczne i można je wyliczyć 
na palcach. POnieśliśmy bardzo wiele 
bolesnych nieraz porażek spowodowa* 


|zcyh słabym poziomem naszych dru- 


żyn reprezentacyjnych. 

Bez watpienia jednak rok ubiegły 
zamknięty został bilansem lepszym, niż 
poprzednie lata. Zrobiliśmy pewien 
krok naprzód, potrafiliśmy kilkakrot- 
nie uzysakć bardzo cenne i zasłużone 
zwycięstwa, które do pewnego stopnia 
osładzają gorycz poniesionych porażek: 

Rok 19438 był bardzo obfity w prze- 
różnego rodzaju spotkania międzypań- 
stwowe w wielu dziedzinach sportu- 
Na to ożywienie kontaktów wpłynęła 
w wielkiej mierze Olimpiada, oraz 
Igrzyska  Balkańskie przeprowadzone 
we wszystkich niemal dziedzinach 
sportu. 

Dodatnimi wynikami zamykają bi 
lans żużlowcy, bokserzy, szermierze i 
wioślarze. Reszta poniosła więcej po” 
Tażek niż zapisała na swoim koncie 
zwycięstw. W poszczególnych gałęziach 
sportu wyniki uzyskane przez nasze re 
prezentacje przedstawiały się następu- 
jąco: 

Piłka nożna: 

Polska — Bulgaria 1:1 (1:1) 


Polska — Czechosłowacja 3:1 (2:0) 

Polska — Dania 0:8 (0:4) 

Polską — Jugosławia 0:1 (0:1) 

Polska — Węgry 2:6 (1:3) 

Polska B — Węgry B 0:8 (0:4) 

Polska juniorzy — Węgrzy juniorzy 
1:0 (1:0) 

Polska — Rumunia 0:0 

Polska — Finlandia 1:0 (0:0) 

Boks: 

Polska — Czechosłowacja 12:4 

Polska juniorzy — Czechosłowacja 
juniorzy 13:31 10:6 

Polską — Węgrzy 8:8 


Lekkoatletyka kobieca: 

Polska — Czechosłowacja 39:56 
Zapasy: 

Polska — Czechosłowacją 2:6 
Pływanie: 

Polska — Czechosłowacja 84:144 
Szermierka: 


Polska — Czechosłowacja 3:0 
Siatkówka żeńska: 
Polską — Czechosłowacja 3:1 


Polska — Jugosławia 2:1 
Polska — Bułgaria 2:1 
Polska Czechosłowacja 1:7 


Polska — Węgry 2:0 
Polską —- Rumunia 2:0 
Siatkówka męska: 


Polska — Triest 3:0 

Polska — Bułgaria 3:2 
Polska — Czechosłowacja 0:3 
Polską — Rumunia 1:3 
Polska — Węgry 3:0 


Wioślarstwo: 

Polską — Szewcja 4:2 
Koszykówka męska: 

Polska — Czechosłowacja 33:57 


Pożegnalne dotacje 


P.K.Oi. posmarował tłusty połeć 


Ka ostatnim uroczystym zebraniu, koń 
czącego już swą dziasalność, Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, poświćconego 
uczczeniu Zjednoczenia Partii Robotni- 
czych, uchwalono z pozosta'ości Fundu 
szu Olimpijskiego przekarać: 

2 mil. zł. na rozbudowę stadionu Skry 
— najsiiniejszego klubu robotniczego 
stolicy; 

0,5 mil. zł. na ośrodek szkoleniowy 
piłkarstiwa polskiego w Kowańcu — w 
uznaniu zasług PZPN przy zbiórce na 
Fundusz Olimpijski. 

0,5 mil. zł. na budowę hali sportowej 
w Poznaniu — w uznaniu zas ug Poznań 
skiego Wojewódzkiego Komitetu Olim- 
pijskiego przy zbiórce na Fundusz Olim- 


| pijski. 


Wiadomość powyższą „Trybuna Ludu" 
zaopatrzyła w następujący komentarz: 
„Nie wątpłmy, że dotacje Po!skiago 
Komitetu Olimpijskiego wszystkim tym, 
którzy je otrzymują — bardzo przyda- 
dzą S'ę. Można Jednak mieć pewne ta- 
strzeżenia co do ofiarowania 590.000 
q}, na pikarski ośrodek szkoleniowy. 
PZPN jest największym | nejbogat- 
szym związkiem w Polsce, mającym zna 
czne dochody, To, że imprezy pi:kar- 


W Polskim Związku Bokserskim  isinieje 
tendencja ażchy, mimo plętrzących się tru 
dności, doprowadzić do skutku projektow my 
dzyraństwowy POLSKA — WE 
GRY juniorów, Mecz ten by} dawnó 
projektowany} | prawie zakon raktowany. 
w ostatniej jednak chwili WĘGRZY cofnq 
li się, chętnie bowiem walczyliby w POL- 
SCE, lecz nie chcieli dać u siebie rewaśw, 
wierdząc, że takie spotkanie mie bedzir 
miało powodzenia wśród  budapesrteńskiej 
vabliczności, 

Doświadczenie jednak wykazało, że społ. 


gz. do, 20.30 | w środe 
1105 do 1845, 


'kania juniorów POL$AA — CZECHOSŁO- 
wer. |” 


| 


skie dały najwięcej w zbiórce na Fun- 
dusz Olimpijski — jest zupełnie zrozu- 
miale, bowiem imprez piłkarskich było 
najwięcej | gromadzi y one dziesiątki ty 
sięcy widzów. Dotacja ta powinna była 
raczej trafić do któregoś ze związków 
niedochodowych, a których praca jest 
dia nas ważniejsza z punktu widzenia 
powszechnego w. f. Takimi z kami 
są np. Polski Zwiszer Lekkoatletyczny, 
lub Połski Związek Piywacki, 

Uwagi te są trafne i można od- 
mówić im s*uszności, od siebie jednak 
możemy. dodać, że istnieje jeszcze je- 
dan pickny ce!, na jaki Polski Komitet 
Olimpijski powinien byt przeznaczyć ja- 
kaś subwencję, chyba... chyba żeby nie 
wiedział, że w Łodzi buduje się wielka 
najbardziej nowoczesna hala sportowa, 
a fundusze na wykończenie tego monu 
mentakiego gmachu sportowego, które- 
ġo pozazdrości nam Europa, Sa potrzeb 
ne. Cóż PZPN — ten przecież da sob'e 
radę bez pomocy Po!skiego Komitetu 


€ 


Olimpiiskiego, a warto byłoby, ażeby 1| < 


kwidująca się instytucja 
ślad swej egzystencji w 
dzie!e. 


pozostawiła 
tak w'atkim 


Do Oslo tylko młodzi 


Węgrzy unikają meczu z naszymi juniorami 


WACJA i tu i tam cieszyły się wielką trek 
wencją widzów i stąd należy wnioskować że 
występ naszej reprezen acji w BUDAP<s< 
CIE również pociągnąłby publiczność. Pa- 
nuje opinia że nasi juniorzy tworzą w tej 
rhwili na lelszy zespół w EUROPIE, a 
trzeba zważyć, że w rewanżowym meczu % 
CZECHOSŁOWACJĄ reprezentacja nasza 
"yła osłabiona "rakiem CEBULAKA | KU 
DŁACIKA. Dobre wyniki juniorów spraw! 
ły, że na mistrzow wa EUROPY w OSŁO po 
jadą chyba tylko młodzi pięściarze luzu- 
jąc swych starszych kolegów 


Polską — Albania 67:16 
Polska —Triest 35:27 
Polska — Jugosławia 35:4 


Polska — Bulgaria 31:37 
Polska — Rumunia 27:42 
Polska — Tirest 35:27 

Polska — Albania 67:16 


Polska — CSR 19:56 
Koszykówka żeńska: 


Polską — CSR 23:67 
Polska — Albania 53:7 

` Polską — Bulgaria. 33:26 
Polską — Triest 36:19 
Polska — Jugosałwia 17:16 
Polska — Rumunia 18:34 
Polską CSR 10:41 
Szczypiorniak: 


Polska — Szwecja 4:19 (1:11) 
Hokej na trawie: 

Polska — Czechosłowacja 1:2 
Polska — Austria 0:2 

Wyścigi motocyklowe na żużlu: 
Polska — Czechosłowacja 75:73 
Hokej na lodzie: 

Polska — Kanada 0:1? 

Polska CSR 1:13 

Polska — USA 4:23 


Polska — Szwecja 2:13 

Polska — Anglia 2:7 

Polska — Szwajcaria 0:14 

Polska — Austria 7:5 

Polska — Włochy 13:7 

Polską — Anglia 44:10 

Tenis: ) 
Polska — Rumunia 0:7 

Polska — Rumunia 4:3 

Polska — Jugosławia 2:5 


Gimnastyka: 
Polska — Węgry 324.3:342,7 


Najbardziej ożywione kontakty spor 
towe utrzymywaliśmy z Czechosłowa- 
cja, z którą zmierzyliśmy się we wszy“ 
stkich niemal dziedzinach 
których 
zespoły. 

Poza Czechosłowacją do. państw, z 
którymi nasi sportowcy naiczęściej mie 
rzyli si należą Węgry, Rumunia i 


sportu w 
wystawialiśmy w r. ub. nasze 


m tegorocznym 


cięstwo nad Cze- 
choslowacją w piłce nożnej 3:1, oraz 
wygrany mecz wioślarzy polskich ze 


Szwecją 4:2. Najsromotniejsze porażki 
śliśmy także w piłce nożnej, prze 
grywająć z Dania 0:8, oraz z Węgrami 


2:6. Obok piłkarzy najwyższe cyfrowa 
porażki odnosili hokeiści na Olimpia- 
dze. 


W wielu dziedzinach sportu rozegra- 
liśmy po raz pierwszy spotkania mię* 
dzypaństwowe w historii naszego spor 
tu, jak np w gimnastyce przyrzadowej 
i wyścigach na żużlu. Żużlowcy mają 
iuż w pierwszym meczu tak poważne- 
go przeciwnika jak dosknnałv zespół 
echosłowacki, odnieśli zwycięstwo co 
iadczy o ich wysokiej klasie j każe 
się spodziewać, że w przyszłości w tei 
właśnie dziedzinie sportu możemy od- 
nieść sukcesy. 

Oprócz spotkań oficjalnych rozegra— 
liśmy szereg spotk nieoficjalnych, 
które nie wchodzą jednak pod uwagę 
przy zestawieniach spotkań międzypań 
stwowych, Przy zestawieniu wyników 
międzypaństwowych w szermierce bra 
liśmy pod uwagę tylko takie mecze, w 
których obydwie strony wystawiły dru 
żyny we wszystkiech trzech broniach. 
Spotkania, międzypaństwowe na Olim- 
piadzie rozgrywane osobno w poszcze- 
gólnych broniach nie zostały wzięte 
pod uwagę. 

Bilans naszych spotkań międzypań- 
stWowych przedstawia sie ujemnie. Na 
leżaloby sobie przeto w Nowym Roku 
życzyć, aby się poprawił j abyśmy za 
rok. mii do zanolowania więcej suk- 
cesów. 


Krzycki i Mroczek widząc walące się 
drzewo, skoczyli na ratunek przyjacie- 
lowi. Stary sierżant leżał na wzńak przy 
ciśnięty konarami. Lewą nogę miał zmiaż 
dżoną, ale gdy chcieli przeni go na 
tyiy do ambulansu, rozsierdził się i nie 
pozwolił się ruszyć, 
aer: 


Po Sylwestrze!... 


Lnniuchowski nie chce pracować, Żyje z) 
naciągania znajomych na pożyczki. Jednym) 
z jego stałych klientów jest Robociński. Le- 
niuchowski zgłosza się doń każdego tygodnia! 
po pożyczkę i dostaje po kilkaset złotych, któ| 
rych nigdy nie zwraca, 

Osteiniego poniedziałku, gdy  załosił się 
ygodniówkę”, Robociń. 


, dostanie pan tym 
ląc złotych, ale pod warunkiem, 
że jek pan stąd wyjdzie, to powie pan do- 
y pana tu więcej nie  wpuszczał! 
się pan? 
m — odpowiada Leniuchowski, —] 
1 pan jeszcze 590 złotych, to ja 
mu to powiem groźniejszym tonem 
* 
* 
Dwie przyjaciółki rozmawiają w cukierni. 
— Cz áj narzeczony wie, ile masz lat? 
— Częściowo tk... 
EJ 
Pan Bąbelek wybrał sle na konną prze- 
ike za miasto, Włożył krótkie spodnie, 
okle buty i przyczepił sobie jedną ostro- 


* 


re. 
—lcozrgo pan ma tylko na jednej nodze 


pstrozą?.. — pyta zandom: 


30 po co jest mi potrzebna druga ostro- 


osteona 


to ten drugi hok nie poleci za tym) 
pierw: p. 


J 


Fozlcen się dzwonck. Pan Sobek otwiera 
wi, Na progu stoi żebrak, w starym. po- 


— Proszę łasktwego pana o jakieś stare 
spedrie... 

— Po co? Czy te, które pan nosi, nie sa 
stero 


U * 


Pan Hipolit spotyka znajomego. 
— Może mi pan powinszować! — powiadał 
prn Hinolit, — Zaręczyłem się z panną Flo- 


powipszowełbym panu, ale nie 


— Pizczera?... 
— Bo sem byłem z nia zareczon. 


OGLOSZENIE 


| dostawę materinłów 


py drzew wysunęła się tyraliera ni 
mieckiej piechoty, która chcia* 
przedrzeć na tyły oddziałów polskich. 


o to kata: 
baj lotnicy skoczyli 


NAAMA WWAN” 


PIX 


= 


ŁUKASIK — 
Tarnowskie Góry 


WOT 


ząd Miejski w Ł 
darczy — ogłasza p 


dzi — Wydziu 


piśmiennych i 


ty własnoręczne z odpi 
adeetwa szkoł 
nego pod. „Słodycze 


Zgłoszenia 


E KRONIEWICZ. 
111-50 — Wydawca 


Naczelny 
tet, 


Redaktor 
Piotrkowska 53 


przyjmuje Wydział 
Łódź, Plac Zwycięstwa 


tel 
„EXPRESS ILUSTR", — Prenum mies zł 


Personalny 


2, w godz. 12—13, 


112-060 — Adr 


rofą dla całej an 


EAPRESS ILUSI K 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


| Zresztą nie bylo na to czasu. Oto:z za 
ker 


SCHICHT — Werszawe TUKAN — 


SPRZEDAZ HURTOWA 
ODDZIAŁY i PODODDZIAŁY 


Centrali Handlowej Przem. Chemicznego 


OGŁOSZENIE 


ł c 


nioograniczody 
artykułów 


CZMPV 


Redakcji toda ui Piotrk„< 


nr 1 
(110 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


czasem Drzazga zacisnąwszy zę-| Niemiecki karabin ukryty był gdzieś 
by, bronił się przed omdleniem. Nagle |w wyłomie gruntu, Kosił niemiłosiernie 
drgnął, bo oto spodziewanie zasz- | naszą piechotę, która była zupeniie bez 
czekał karabin maszynowy, który zasy- | radna. Pod ogniem tego karabinu tyra- 
o artylerzystów | liera niemiecka posuwała się powoli na 
ich. Sierżant dźwignąż się w górę | przód. Drzazga postanowił nagle, że mu 
i. rozelrzał dookoła si go zniszczyć za wszelką cenę. 


Q 


znów ku działom i 


t 


Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WIYJSKA POLSKIEGO 


w Łodzi ut faracza 21 
Dziś i jutro o godz. 1945 popularna komedia 
czeska Jana Drdy p. t „IGRASZKI Z DIA: 


BŁEM**_w_ reżyserii Leona Schillera, 

Duia 5. 1. 1949 roku o godzinie 19.16 preme 
vin komedii Henryka Kleista p. t. „ROZBITY 
DZBAN 


TEATR „MELODRAM* 
ul Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
Dziś i jutro o g. 1945 „GODY WESELNE" — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii Leona 
Schillera. 


. 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNE 
u It Listopada 21 | 
Dziś o godzimie 19,15 sztuka 1, Erenburga 
LEW NA PLACU", 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiega 34 
KU igo atycenia jedno przedstawienie o "gode 
z E 1015, 2go stycznia dra przedstawienia o godz. 
ni RACIBORSKA 1530 1 1 sztuki T. Rattigana „KADET 
» WINSŁOW”*, 
FABRY LA MYDŁ Kam czynia od 18:tej. Tel, 1238-03. 
FRA PEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA** 
PIERASZA PARJWA ŚLĄSKIE Piotrkowska ai 
FABRYKA MYDŁA codziennie HELENA 


Z'KADY CHEVICZKE 


x Offonbncha, 
lawór D/S. 


Kalon ce 
Teatr „OSA'* Traugutta 1. 
tw sah „Syreny'') 
Sobota 1 stycznia (Nowy Rok) o godz. 16 
niedziela 2 sty iu o godz. 16 i 19.30 
PORWANIE BABINEK“ z Józofom Węgrzy 


PONI, 


WYKAZANA 


UWAGA DZIE 
cute Lalek „Faramuszka'* czynny niedziele 
i święta, godz, 12001 14.00 Polska YMCA, ul, 
Moniuszki da. W programie SZOPKA POLSKA, 


" 


12904 


ADRIA — „Siostra Jokaja'! 

BAŁTYK — „Poutesrraieć 

„Dusze czarnych!" 
Program aktualności 


Y ` 
ga sobie prawo wybo: 
ceng, a także prawo 
e dał wyniku. 


Zarząd Miejski zastrze) 
jw ofert bez względu 
uznani przetarg n 


Jospa: 
sa 


Kraj. i 


Zarand Mirjski w Łodzi — Wydzieł Komnni| biurowych, Łódź, dnia rudnia AE A Nr 1 
ji — poszukuje fachowca na stanowisko) Formmlarze ofertowe otrzymać można w Wy RETE TOLE A AZ SAY 
kierownika Kumieniołomu w Czer: h- na /qziala Gospodarczym ul. Te, 10, 8 piętro 7 5 A — „Tchórz'* 
Dolny mie odpowiednie kwali| pokój nr 9 w gudzinnch od 0 dą 18, IAR OSA: Mangutta 1 POLONIA — „śluńce wschodzi“ 
fikaeja fachowe oraz roforeneje. y x AA Sobota, 1 stycznia (Nowy Rok) o go- PRZEDWIOŚNIE 
Padł fi Wydział Komunikacji,| Oferty Pny odpo: Miec wości formo dzinie 16-e) i 19.30, ROBOTNIK — „Pieśń ta, 
ul. Piot 17, poprzeczna oficyna, ofertowego w zapieczętoy hi zalako- || Niedziela 2 stycznia o godz, 16% ROMA —— „Zremunt. Któowić 
B piętro, pokój nr (telefon 26047). I ych kopertach, bez zn mawyeh, a || 3 19,30 REKORD — „Dzieci ulicy“ 
Łódź, dnia 31 grudnia 1948 roku. napi ; „Oferta na dostawę materiałów pis STYLOWY — „Wielkie nadzicje'ć 
dak DO A Łota ah aana a a za |||. „PORWANIE SABINEK; ŁA A 
m eana | a do dnia 14 stycznia 1949 roku, do godzi À 3 js VECZA — „Przy 
"i NIA DROB NE| $ rne pod wyżej wskazenym ndrosem, gazie 2 JÓZEFEM WĘGRZYNEM TATRY — „Pi 
OGŁOSZE àw tym samym dnin o godzinie 10 vastą Kasa czynna cały dzień od godz. 10 ra WIE — „R 
paź a Zz aja e śro no — tel. 272-70. Tk WYINOŚĆ — 
DSTAWICIE) i 
PERD dium prze pänie z przepisami WORA Ć sehadzi: 
Dr ZOFIA KOBSUT | sko ohawiązuji sokości 5.000— zł. nale-|| GLEINĘ, olej lniany, olej rzepakowy A pensjonat 
choroby kobiece. Aku wpłać nej Kasy przy oraz makuchy 
szoa pezyjmoje Łódź ul. Roosevelta nr n kwit-wpłaty dołączyć P 
Fiotekowaja (70. Tel da oforty. | poleca Program radiowy 
k pfzinn 3--5 pp Wytwrónia „SEMENOL*, NIEDZIELA 
Kraków Mogilska 3 tel, 5 2 A „5.10 Dziennik poranny. 12.04 Muzyka czeska. 
CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO ROT MO dp 
i — 1430 tira P. Dziorźnnowski. 17.00 Kon- 
ista skåre, weneryć | | 17.00 Kon: 
moai SWĄ PRZEMYSŁU WŁÓKIEMNICZEGO | "rzesy E Dran ain dma a pef 
yt | hy, komedia. 21.30 Na muzycznej tali. 
pi a | NOWEGO ROKU trnawał robotnieży. (+ Ostatnie 
FAY AinmAR'A "AT | > | 3 
poszukuje życzy wszystkim swym Klientom PONIEDZIALEK 
zyja JARA rntynowanego księgowego Garbiaruia i fWykościinia  dzlan.. „AB. oe nny. 700 Wiadomości 
Sa: KAeSZyANE ba a isko kierownika księg: aria enmika porannı S30 Muzyka poi 
. jerownika księgow materiałow: 7 > $ y ranna. 
powntótn)' oraz. to: <= ane 2 ROA W "M j | CZ. BĄGART i S-ka „0 Wradramości południowe. 18.00 Dziennik 
pies piętnnstoletni ofer wzgl. INST s ci n | Łódź. Senatorska 35/7 Ą popołudniu 13,00 Koncert rozrywkowy. 1.10 


ert popiirny. 
| Monia Hterac 
R: 00 


(400 Dziennik wiec 
ky 2200 „Na dobrane! 
Ostatnie wiadomość 


B Czyłaicie „Express Ilustrowany: 


Dział 


102a tel 147 17 Mieiski tel Pw rei 
amawiać | wołącać Kalonriaż Foti Zwirk: 17 PKO Ni VII i34 


120 


Nr 1 


Już Iks czasu Ich „odrabia” 
Będzie Jeszcze — całe lata, 
Cały świat się z niego śmieje, 
A on — śmieje się ze światal 


Redaktorski kosz Już pełny 

(A najwięcej w nim — prac moich) 
Lecz redaktor nąsz naczelny 
Jeszcze skraca, kreśli, kroi... 


Wy o 


Na pomysł przeprowadzenia błyskanwicz- 
nych wywiadów z Czytelnikami „Eapressu 
Ilustrowanego” nie wpadliśmy praypadko- 
wo, Chcieliśmy w bezpośredniej rozmowie z 
nimi znaleść potwierdzenie dla treści, za- 
wartej 10 Natach, napływających do naszej 
redakcji, w których znajdujemy często wy 
razy sympatii i uznania, Wypowiedzi Czy- 

izte, są najlepszym bodźcem w naszej 


Wciąż ma własne wiadomości, 
Zawsze świeże, bez zakalcał 
— Czemu własne? — zapytacie — 
Bor własnego wyssie palcal 


trudnej i odpowiedzialnej pracy dzionnikar 
skiej, jednocześnie są najlepszą nagrodą. 
... 

Z szoferem Antonim Malikiem rozmawiali 
śmy w taksówce, wracając s jakiejś kon- 
ferencji do redakofi, Oto, co nam powie- 
dział; 


— Nie mogę doczekać się wprost ukaza- 
wia „Expressu“ na mieście. Co mnie w nim 
interesuje? Wszystko, A najbardziej prze- 
zabawne przygody Wicka i Wacka. To mo 
rowa para, Rozprawia się na swój sposób z 
pasożytami i nierobami, z głupotą i chytro- 
ścią ludzką. Rysunki są bardzo komiczne. 
Syn mój stale je wycina. Zebrał już cały 
8108... 


W kolejce po masło w PDT ucięliśmy 30 
bie taką rozmówkę z tkaczem, Edwardem 
Kulińskim, przodownikiem pracy w PZPB 
nr, 5, który skracał sobie czas czytaniem 
„Bwpressu”. 

— (o pam tak studiuje pilnie? 

— Czytam właśnie opis obławy na spe- 
kulantów w magazynach, Jakby tego nie 
* robiono, nie moglibyśmy mic kupować w 
sklepach po cenach normalnych. 

— Czy podoba się panu „Express“? 

— Owszem. To moja gazeta. Jedyna, 
którą czytam od deski do deski. Znajduję 
tu wszystkie potrzebne robotnikowi wiado 
mości, O tym, gdzie, kiedy i co dają na 
„przydział“, o sytuacji na rynku aprowiza- 
cyjnym, o świadczeniach socjalnych, o ży- 
ciu robotnika i pracy fabryk, „Erpress pi 
sze krótko, ale o rzeczach najważniejszych. 

. . 


Brać sportowa bardzo ceni 
Efektowny bieg przez płotki, 

A nasz sportsmen woll czasem 
Ryzykowny bieg przez... plotki! 


. 

W tramwaju tłok. Jakaś studentka, woi- 
śnięta w kąt ławki, ledwo utrzymuje w 
ręku „Express“, Jest tak zaczytana, że nie 
zwraca uwagi na ścisk. Od razu widać, że 
wczytuje się w frapujący odcinek powieści 


EXPRESS ILUSTR 


czyli my o sobie 


Zmień taktykę, Redaktorze, 

(Lub na wdzięczm naszą nie licz) 
A gdy nie chcesz, to przynajmniej 
Zmień nazwisko na KROJEWICZ! 


czyli redakcja „na serio” 


mnie powieść t losy jej bohaterów. Czy- 
tam też stale nowelki, które są bardzo zaj- 
mujące. 

aj ho a 

Wśród wielu wywiadów, na woagę sastu 
guje też wypowiedź tramwajarza, Jana 
Adama Górniaka, Ten ma dwie '„namiętno- 
ści”, Polityka i — rozumie się — Wicek i 
Wacek, Oto jego słowa: 

— Informacja polityczne, oała pierwsza 
strona „Expressu“, to dla mnie rzeęa naj- 
ważniejsza, Są one podane zwięźle 4 intere- 
sująco. Bame tytuły niekiedy oddają już 
całą treść telegramu. Jak wy to w redakoji 
piszecie, że rzeczy tak odległe od nas, jak 
walki w Chinach, czy w Grecji czyta się z 
takim zaciekawieniem, jak gdyby rozgry- 
wały się bezpośrednio blisko nas Swoją 
drogą — konkluduje tramwajarz — wasza 
praca jest bardzo ciekawa... 

+... 

Anna Krajewska jest- ekspedientką w 
sklepie spożywczym PSS, Ma ujmującą po- 
wierzchowność t jest do tego ideałem 
uprzejmości. To zachęca nas do pogwarze- 
nia z nią w czasie krótkiej przerwy w pra- 
cy o „kopressie”. 

— Lubię „Express“ — mówi — ponieważ 
ma doprawdy b. wiele zalet, Podobają mi 
się nowelki, powieść, lubię czytać „Rady“, 
po które sama zwracałam się już dwukrot- 
nie. Gdy kupuję gazetę, otwieram jednak 
przede wszystkim stronę, na której jest za- 
mieszczony film rysunkowy „Wicek i Wa- 
cek“, Jako następne „danie“ wybieram za~- 
wsze dowcipy. Ile w nich humoru?! A kto 
nie lubi.się pośmiać?... 


. A . 


Wędrówka nasza w poszukiwaniu inter- 
lokutorów zaprowadziła nas do sklepu ga- 
lańteryjnego, do kupoa Stefana Z, Przed- 
stawiciel sektora prywatnego wyraził się z 
pełnym uznaniem o „Expressie“, Miał jed- 
nak do nas taką pretensję: 

— Przez wasze alarmy, kupcy mają zbyt 
często u siebie wizyty Komisji Specjalnej. 
Poza tym nie mam do was żalu... 

. Ka 

Dziwne są upodobania elników, Je- 
den z adwokatów łódzkich zwierzył się nam, 
że najbardziej lubi „Empress“ dlatego, że 


„Prokurator oskarża”. Gdy przewraca stro 

nicę, zwracamy się do niej z pytaniem: 
— Ciekawi 

Uśmiecha się í trochę zażenowana odpo- 


Kiedy powiedziałem jej, że jestem współ 
pracownikiem „Ewpressu”, studentka udzie 
la mi chętnie wywiadu. 

— Studiuję medycynę. Uczę się dzień i 
noc. „Egpress“ to dla mnie konieczna in- 
formacją 4 miłe wytchnienie, Imtruawie 


30 prowincji ciągle jeździ 

(chce Egońem zostać Kischem) 
To, że jeździ nie przeszkad”a, 
Tylko szkodzi W, że... pisze! 


przepada za. czytaniem... drobnych ogło* 
szeń! Czyta je od A do Z pomimo, że ani 
nie szuka pracy, ani “ie zamierza nic spe- 
cjalnego kupńć, ani też się sam nie ogłasza. 


oe informacje 


, Ceni „Ea- 
za źródłowe, w 
lekkiej i formie podane informacje, 
felietony i artykuły o życiu, kraju i Łodzi, 
że poświęca wiele miejsca sprawom upo- 
rzadkowania volituki mieszkaniowej, 


pres. 


Str 7 


w „dancing-barze"* bywa często, 
„Poda dłoń ci“ z gestem pańskim, 
„Wróci, kiedy źle ci będzie” 

Bo Jest bardzo... kole-żański! 


Londyn, Paryż, New-York, Pekin.» 
Nic odległość mu nie szkodzii 
Zagraniczne reportaże 

Bez ustanku śle nam z... Łodził 


Ciągle w sądzie, wie kto siądzie, 
Pyta wszędzie, więc nie biądzi,.. 
— A czy dobrze pisze z sądu, 
Niech czytelnik sam osądzi... 


Pisze mądre artykuły, 

Tonąc cały w polityce... 

Kiedy pióro go zawiedzie, 

N . zawioda ao — nożycel 4 


Marwicz, redaktor „Deseszy Popo- 
łudniowej” wszedł do pokoju, w któ- 


rym Marian Kurski autor „Codzien-| . 


nych felietonów Depeszy* płodzi! wła- 
śnie swój najnowszy elaborat. 

— Wpadłem tu do pana w sprawie 
jego felietonów — zaczął chmumnie tro 
chę redaktor. 

— A! — z kolei spochmurniał Kurski 
— Co ma pan do zarzucenia moim fe- 
liefonom? 

— Na Ogół mistrzu jestem z nich za- 
dowolony — pośpiesznie uspokoił draż 
liwość autora taktowny z natury redak- 
tor — ostatnio jedrak miałem parę nie- 
przyjemności przez nazwiska, jakich u- 
zywa pan w swoich felietonach. 

— Przez nazwiska? 

— Tak jest! Bohaterom swoich opo- 
wiadań nadaje pan popularne, wzięte 
wprost z życia nazwiska jak: Lewiński, 
Nowak, Michalski, Kowalski į stąd pe- 
wne zgrzyty pomiędzy pismem a cz, 
telnikami. Nie tak dawno zaprotest 
wał górąco pan Walenty Kotek, że „0- 
śmieszyliśmy'* jego nazwisko, a dziś zno 
wu jakiś pan Jan Nowak zażądał kate- 
gorycznie, ażebyśmy zaznaczyli, że nie 
ma on nie wspólni go z tym reprezen- 
tantem inicjatywy prywatnej Janem 
Nowakiem z pańskiej humoreski, który 
tak niegodnie podszedł ubogiego kmiot 
k: 


a. 

— Zbyt daleko posunięta drażliwość! 
— sarknął Kurski, 

— Zgadzam się! Niemniej chciałbym, 
ażeby w przyszłości używał pan naz- 
wisk mnlej popularnych. 

— Piszę codziennie felieton, względ” 
nie nowelkę — przerwał mu  cierpko 
autor. — W każdej z nich występują 
trzy, cztery osoby, czyli, że w ciągu ro- 
ku potrzebuję około tysiąca nazwisk. Æ 
ponieważ pracuję już szereg lat, w su- 
mię czyni te cały legion! Jakżeż więc 
może pan żądać ode mnie, ażebym za 
każdym razem wymyślał jakieś! atrak- 
yjnie oryginalne nazwisko? 

— Niemniej nie powinien pan upra- 
szczać sobie tej sprawy — mruknął 
Marwicz. x 

— Więc zgoda — oświadczył niespo- 
dziewanie słodko i układnie Kurski — 
ale pod warunkiem... 

— Slucham!. 

— Że zaangażuje pan profesora-lin- 
gwistę, który wykombinuje na zapas 
parę tysięcy efektownych nazwisk. Wy 
piszemy je potem, każde z osobna, na 
małych karteczkach. Z kolel administra 
cja postara się o wytresowaną papugę 
i mądry ten ptak wyciągać będzie co- 
dziennie z pudła po trzy, cztery nazwi- 
ska, którymi chrzcić będę swoich bo- 
haterów... 

— Ha, ha, ha! — taktowny redaktor 
udał, że ubawił go dowcip Kurskiego 
— Ale żart na stronę! Ja rozumiem, że 
nazwiska, tworzone od starych rzeczo- 
wników, lub czasowników, nie będą za* 
skakująco oryginalne, ale przecież w 
związku z postępem techniki, powstało 
dziś tysiąc nowych wyrazów, jak: stre- 
ptomycyna, penieylina, radio, roentgen, 
perlony, nylony, radar, telewizja, tele- 
mntia, kardiologia į od nich też może 
pan tworzyć całkiem nowe, niespotyka- 
ne dotychczas nazwiska! 

Wziął do ręki pióro i zaczął szybko 
pisać. 

— Weźmy na przykład takie słowo 
jak „radio“. Ileż to można wyprowa- 
dzić od niego oryginalnych nazwisk! 
Bardziej demoniczne Radiohorski 
ryczniejsze: Radioliński lub Radiologiń 
ski. Mieszczańskie: Radiowiez, wiechow- 
skie: Radioszczak. A znów od radaru — 


Radarek. Radarkiewicz, Radarczyński,| Tu redaktor Marwicz podał autorowi 


Radarow Dalej taki neologizm jak| gęsto zapisaną karteczkę i uśmiechnął 
Perloński, lonek, Pe= | się triumfująco. 

„_ Streptomycyr: Telewiń-| — Tak więc przy dobrej woli obeszło 

, Atomowiez, Atomski.. A propos| się bez pomocy tresowanych papug, i 


bomby 
miast 
Nagasacki, Nagasakowicz itd. itd. 


sk od 
imowicz, 


atomowej parę naz 
japońskich jak: Hiro: 


Oto na początek ma pan kilkadziesiąt zu 
pełnie orginalnych nazwisk! Życzę ko- 
ledze powodzenia! 


u 


znalazł się taki rodzynek: „Spoglądając 
na Penicylińską, trudno było uwier 
że młodość tej zasuszonej, surowej 
raz nauczycielki obfitowała kiedyś w we 
sole przygody'*. Jest to niecną kalum- 
nia : zwrot, dyskredytujący mnie wo- 
bec dziatwy szkolnej, dla której mam 
być autorytetem!—wołała stara panna, 
podnosząc do góry dłonie takim tragi 
nym gestem, jak gdyby chciała wezwać 
niebiosa za świadka swej krzywdy... 

— Nie rozumiem wzburzenia pani! 
— zdziwił się Marwiez. — Przecież na- 
zywa się pani Cylińską, a nazwisko bo- 
haterki felietonu brzmi Penicylińska! 

Przeszyła go spojrzeniem bazyliszka. 

— A czemże różni się PENI - CY- 
LIŃSKA od PANI-CYLIŃSKIEJ? jed- 
ną małą literką! Ale właśnie takie zde- 
formowanie mojego nazwiska jest do- 
wodem, że ktoś chciał mi sprawić osobi- 
stą przykrość! Ta gra słów jest aż za” 
nadto przejrzysta, albowiem w Polsce 
mamy wiele nauczycielek, które nazy- 
wają się Lewińska czy Woźniakowa, ale 
nauczycielka pani Cyłlińska jest tylko 
jedna: to znaczy ja! 

Przez calą godzinę wysłuchiwał re- 
daktor skarg rozżalonej damy, ale 
wszystko to byłó zaledwie przedsma- 
kiem tego, co nastąpiło dwa dni później. 

Marwicz miał już iść do domu, kiedy 
nagle wtargnęła do jego gabinetu jakaś 
mocno wzburzona niewiasta. 

Miałą na sobie futerko z krajowych 
królików, ale maniery jej były zaiste 
mało królewskie, 


Dosiego Roku! 


Biedny jest ten pan Fojtlapski!... Spot- 
kałem go wozoraj na ulicy. 

— Dokąd się pan wybiera na Sylewstra? 

— Nigdzie — odpowiada smutnię. 

— Dlaczego? .. 

— Bo moja żona ma migrenę... 

— Ale pan przecież może pójść się ba- 


„Szanowny Panie Redaktorze! 

Czuję się mocno dotknięty ostatnim 
iglietonem „Depeszy”, rozpoczynającym 
się takim zdaniem: „Świąteczny stół 
państwa Radiologińskich uginaż się od po- 
traw, a gościnny gospodarz, wśród ogól 
nego aplauzu zebranych, odkorkowywał 
coraz to nową butelkę 

Jak panu wiadomo z ogłoszeń, które 
umieszczam w Waszym piśmie, posia- 
dam sklep ze sprzętem radiowym, a sko- 
ro sam nazywam się Logińska, takie ze- 
awienie nazwi. Radio - Logiński 


st nietylko złośliwością, ale pewnego 
ju denuncjacją pod adresem władz 
skarbowych, które z tamtego powiedze- 


nia wyciągnąć mogą wniosek, że powo- 
dzi mi się aż zbyt dobrze, skoro pożwo- 
litem sobie na Podobne kulinarne eksce- 
sy. Tusząc, że redakcja da mi satysfak- 
cję za tę moją moralną krzywdę, kre- 
ślę się z poważaniem 

Logiński, właściciel sklepu „Radio“. 

— Co za zbieg okoliczności! — pomy- 
slał redaktor, a w tej chwili wożny za- 
anonsował mu, że w ważnej sprawie 
chciałaby porozmawiać z nim osobłście 
jakaś pani Cylińska. 

— Prosić! — zadysponował szef, 

Pani Cylińska, niemłoda już osoba, 
ukłoniła się demonstracyjnie chłodno. 

— Obow 'ązkiem prasy jest poprzeć 
zbożne wysiłki nauczycielstwa, a nie 
rzucać mu pod nogi kłody i ośmieszać! 
— zaczęła z godnością. 

— Czyżbyśmy panią czymś dotknęli? 

— W jednym z felietonów „Depeszy* 


Alojzy zabawia całe towarzystwo dowoi- 
peni į zagadkami, W pewnej chwili sapy- 
uje: 

— A teraz powiedzcie mi, kiedy człowiek 
ma tyle oczu, ile dni w roku? . 

Nikt nie wie, więc Alojey komunikuje z 
triumfem: 

— Drugiego stycznia!... 

s 


— żona mi nie pozwoli., 

— Więc pam nie ma w domu nic do powie 
dzenia? 

— Nie... Chyba tylko te nocy... przez sen. 


> 

„Pam Bąbelek i pan Hipolit, Pan Bąbelek 
siedzi zmartwiony. ` 

— Nie martw się pam — pociesza go pan 
Hipolit. — Wygra pan na loterii. 

,— Oszalaż pant... Jak ja mogę wygrać, 
kiedy nie mam losu! ` 

— Co pam opowiada takie głupstwa. 
Jak kto ma szczęście, to i bez losu wy- 


Rozważania pana mirusa o godzinie 8-€j 
nad ranem po Nocy Sylwestrowej: 


— Psiakość!... Pamiętam, że miałem «0 | graj, 
tej knajpie awanturę z jakimś facetem. Po- A . a. 
za tym pamiętam, że jednego z nas wyrzu-| N Ą t » 22 EAr 
cono na świeży luft.. Gdybym jeszcze wie Bah w ulicy stanął jakiś człowiek i 


dział, kogo właściwie wyrzucono — mnie, 
czy jego — tobym mógł skomibnować, 
gdzie teraz jestem — w knajpie, czy t 
rynsztoku.. 


— Panie į panowie!.. Za sto złotych 
zdradzam tajemnicę wyrabiania masła z 
trawy! Tylka za jedne sto złotych! 

Posypały się setki do kapelusza. każ- 
dy, kto dał sto złotych, otrzymywał zam- 
kniętą kopertę. A w koperoie leżała kartka 
następującej treści; 

— Kupić kawalek łąki. Do tego dokupić | 
krowę. Potem zaprowadzić krowę na łąkę 
Niech krowa naźre się trawy. Po pewnym 


. 

Pan Kiejstut Wątróbka wraca z Syhoe- 
stra o czwartej nad ranem do domu, zala- 
ny w pestkę, Na schodach wita go dozor- 
on: 


— Uszanowanie panu, panie Wątróbka... 


Widzę, że pan jest znowu ździebko pod |czasie wydoić krowę i mleko ubić na ma- 
gazem... sło.., 

— Co? Hep.. Ja... ja pod gazem ?,,, Mow e * h 
mo... źliwe, Mila i Fila siedzą w kawiarni przy oknie 


— I nie może pan kluczem do dziurki 


Mila traco 
Dawaj pan klucz, to panu 


Ulicą przechodzi jakiś facet. 
Fi pyła: 

— Widziałaś g0?.., 

— Widziałam... Kto to był?.,1 


— Mój przeszły przyszły. 


y lsiękuję.. Potrzymaj pan tylka 
ka.. kamienicę, to sam sobie dam radę.m 


— Jak długo szkalować będziecie w 
waszym piśmie uczciwych ludzi? — za- 
wołała, podsuwając redaktorowi gazetę 
w której czerwonym ołówkiem zakreś- 
lone były. słowa: „Nastrój w Simie sta- 
wał się coraz frywolniejszy, a mocno 
zawiana Nagasacka Mańka, tańcząc 
walczyka, kołysała się przerozkosznie 
na swoich krzywych nóżkach”. 

— Że zawiana, to co komu do tego? 
— wielkim głosem wołałą dama w kró- 
likach. — Jeśli Mańka Sacka pije w Si- 
mie, to za własne pieniądze, bo Maskę 


"| Sacką stać na to! Ale dlaczego jakiś tam 


redakcyjny wycieruch, jakiś pętak — 
gryzipiórek zelgał, że byłam naga? To 
skandal! Nie mam dotychczas wę zwy- 
czaju uskułeczniać rozbierania się do 
rosołu przed szerszą publiką!.. I jeszcze 
jedna potwarz, ale to już najpaskud- 
niejsza!... 

Tu ruchem Rejtana, odsłaniającego 
piersi, uchyliła brzeg spódnicy i zawo- 
iała pełna świętego wzburzenia: 

— Czy to są krzywe nóżki, panie re- 
daktorze? Cóż to za huligan śmiał na- 
pisać o mnie, że mum krzywe nóżki? 

— Krzywe nie są, ale za to.» bilardo 
we mógłby rzec redaktor Marwicz, ale 
nie powiedział tego z dwóch powodów: 
po pierwsze, że był człowiekiem taktow 
nym, a po drugie, że właśnie do gabine- 
tu weszła jego żona, 

Chwila osłupienia nim redaktorowa, 
spoglądając to na odsłonięte nogi pięk* 
ności w króliczym futerku, to na spe- 
szoną twarz męża, zdołała wreszcie wy 
krztusić z siebie: 

— Ach! Więc to tak wygląda twoja 
nadprogramowa praca w redakcji! 

Marwicz z głuchym jęklem zwalił słę 
na krzesło. 


al 


Do pokoju felletonisty Kurskiego 
wszedł blady i zgnębiony redaktor Mar 
wicz. 

— Mam wrażenie — zaczął posępnie 
— że mędrzec, który stwierdził iż pod 
słońcem nie ma nic nowego, miał prze- 
de wszystkim na myśli nazwiska, Chcia 
łem, ażeby w felietonach pańskich były 
one jak DalbOCdN fantastyczne, a tym 
czasem pokazało się, że wiele z nich 
istnieje w rzeczywistości! Wiercili mi 
już dziurę w brzuchu Logiński j pani 
Cylińska. Naraziliśmy się na gniew pa- 
na Radarskiego.. Ale najgorszą awan* 
turę zrobiła mi pani Sacka, która przy- 
szłą naga... 

— Przyszła naga? — zintaren się 
szczerze autor. 

— Pardon, małe — przejęzyczeniel 
Przyszła w futrze z królików, wrzeszcza 
ła jednak jak stu nagusów w pokrzy- 
wach! Streptomycyńskiego jeszcze nie 
było, ale za to mieli już da nas preten- 
sję A. Tomowicz i rodzina Perlońskich... 
A wszyscy o to, że „skoro nazwiska ich 
są rzadkie, to, jeśli użyto ich nawet w 
pewnej deformacji, wygląda to tak, jak 
gdybyśmy chcieli wyrządzić im osobistą 
przykrość... 

— Więc możebyśmy tak wrócili do 
dawnych, bardziej codziennych. nazwisk 
— zaproponował autor. — Doświadcze- 
nie wykazało, że „nosiciele“ ich są jed- 
nak mniej drażliwi, niż Penicylińscy, 
lub Nagasaccy... 

— A jeśli i ci przy 
tensjarzi? 

—To odeślij ich pan do stu diabłów!.. 
albo stop! Niech im pan da do przeczy- 
tania historię, którą skomponuje spe- 
cjalnie ad hoc! — zawyrokował autor 
i, porwaszy za pióro, zaczał pisać: 

Codzienny felieton  Depeszy: 
„KŁOPOTY Z NAZWISKAMI" 


jdą do nas z pre- 


a Eo = 


Było dobrze, będzie jeszcze lepiej! 


Włókniarze świecą przykładem 


Generalny dyrektor CZPWł. ob. Wende o wspaniałym dorobku w roku 
1948 i jeszcze wspanialszych perspektywach na rok nadchodzący 


Łodzcy włókniarze pracują wspaniale. Ich entuzjazm, z jakim 


wali roczny plan produkcji, rozsławił 
Stojąc w obliczu Nowego Roku, warto 
sprawę z dorobku naszego włókniarza 


wykony- 
na cały kraj imię łódzkiego robotnika. 
ogarnąć dokonany wysiłek i zdać sobie 
w minionym roku 1948, 


W tej właśnie sprawie zwróciliśmy się do generalnego dyrektora CZĘWŁ, 


Walentego Wendego, prosząc go o zobrazowanie 


czej Łodzi, 
Oto, co oświadczył dyr. Wende: 


— Okupant zniszczył nam około 35 
Procent parku maszynowego. Oznacza 
to, że przystępując do pracy po wyzwo- 
leniu mieliśmy o ten właśnie procent 
zmniejszoną ilość maszyn włókien 
czych. Mimo to nasze osiągnięcia są da- 
leko wyższe, niż liczby obrazujące pro- 
dukcję przedwojennego przemysłu włó- 
kienniczego przy jego 100-procentowej 
ilości maszyn. 

Co się na to złożyło? Przede wszyst- 
kim wykorzystanie parku maszynowe- 
go jest obecnie o wiele wyższe niż przed 
wojną, pomifo, że—jak już powiedzia- 
łem — stanęliśmy do pracy z mniej- 
szym stanem posiadania. W stosunkach 
przedwojennych trudno sobie wyobra- 
mić, by fabryki pracowały na trzy zmija- 
ny, większość roku wypełnia praca na| 
8— 4dni w tygodniu, a w okresach 
niesezonowych kominy w ogóle przesta- 
wały dymić. Š 

„Nie tylko, że zlikwidowaliśmy zupeł- 
nie bezrobocie, ale też wytężoną pracą 
robotnika podnosimy naszą ogólną go- 
spodarkę. 
włókniarz łódzki w roku 1948 wyprodu- 
kował w stosunku do roku 1937 o 69 
procent więcej tkanin bawełnianych, 
tkanin wełnianych — o 48 proc., Inia- 
nych — o 150 proc; £ jedwabnych — o 
T8 procent więcej. 


ROBOTNICY CZUJĄ SIĘ GOSPODA- 
RZAMI FABRYK 


Te osiągnięcia były rezultatem od- 
dolr.ej inicjatywy łódzkiego robociarza, 
która znalarła swe odbicie w organizo- 
waniu ruchu współzawodnictwa br „/ 
iw ruchu wielowrsztatowvm. Jest *3 
już wpływem tego, że włókniarze łódz- 
cy czują się gospodarzami fabryk i dla 
tego ich stosunek do pracy zmienił się 


Wystarczy powiedzieć, że i 


rezultatów pracy robotni- 


być dawno walka o egzystencję, a stała 
się walką o lepszą przyszłość, o lepszy 
ustrój, i 
Dlatego też z pracy łódzkiego v:ók- 
niarza. przebijają elementy twórcze i to 
znalazło swe odbicie w tak spontan 'tz- 
nym udziale w czynie przedkongreso- 
wym i masowym wykonywaniu planu 
rocznego przed terminefn. 
Te nasze osiągnięcia pozwoliły =ieć 
é è akumulasia środków fina 


Od Nowego Reku 


podniesie się 


Z dniem 1 stycznia zostają ostatecznie zlik- 
widowane kartki i jednocześnie wehodzi w 
życie reforma plac. 

Uwzględnia ona skasowanie zaopatrzenia 
kartkowego w ten sposób, 


formie dodatków, zostają włączone do pen- 


Poza tym do płacy zasadniczej włączone 
zostaje równowartość za przeciętną podwyż- 
kę cen biletów na kolejach dojazdowych I 
tramwajach oraz cen gazu i elektryczności. 
Podwyżka ta została podyktowana konie- 
cznością usunięcia deficytów przedsiębiorstw 
komunalnych, które dotąd pokrywał Skarb 
Państwa, jak również konieczność: ika 
wania niesłusznych przywilejów. i 
cych z niskich cen gazu, elektryczności I 
tramwajów, z których korzystają warstwy za 
możniejsze. 
Do płacy włączona została również rów- 


radykalnie. Dla nich prac” przestała 


Sylwestra spędziłem doskonale, toteż 
gdy wróciłem o G-ej rano do domu, rzu- 
ciłem się od razu na łóżko i zasnąłem jak 
suseł. 

Nie spałem długo. Po upływie godziny, 
dwóch, zbudził mnie ostry dzwonek przy 
drzwiacH. To nasz poczciwy dozorca przy 
szedł złożyć mi życzenia wszystkiego naj- 
lepszego: zdrowia, szczęścia, pieniędzy. 
Mówiąc o ostatnich, Walenty uśmiechnął 
się znacząco. 1 

Przebłyskiem świadomości (na zabawie 
wypiłem litr wina) przypomniałem sobie, 
że nie dalej, jak kilka dni temu w wigi- 
lię Bożego Narodzenia, dałem dozorcy 
300 złotych. Napomknąłem mu więc o 
tym delikatnie: 

— Czyś pan upadł na głowę? Co parę 
dni mam dawać panu pieniądze? 

Dozorca przeprosił mnie i wyjaśnił, jak” 
to się stało. Idąc do naszej oficyny, obcho 
dził po kolei wszystkich lokatorów, a że 
dom nasz ma ć klatek schodowych i 
każdy poza datkiem częstował go wódką 
— nic dziwnego, że pamięć mu się poplą- 
tała, Zapowiedziawszy, aby na przyszły 
rok zaczynał swą wędrówkę od górnych 
pięter, zatrzasnąłem mu drzwi przed no- 
sem i położyłem się na łóżko. 

Nie spałem długo. Po upływie kilku mi 
nut przeraźliwy dzwonek znowu wyrwał 
mnie z objęć Morfeusza. Tym razem przy 
szedł kominiarz. Wręczając mi kaledarz 
na Nowy Rok z podobizną św. Floriana, 
uroczystym głosem rozpoczął: 

— Życze panu szcześcia, zdrowia i pie- 


Odpoczywam po Sylwestrze 


Wypowiadając ostatnie słowo, uśmiech 
nął się znacząco. Dałem mu 50 złotych. 
Spojrzał pogardliwie na banknot, wyrwał 
mi kalendarz z ręki i krzyknął: 

— Za takie grosze niech pan sam cho- 
dzi po mieszkaniach! 

Wróciłem do łóżka, klnąc na czym 
świat stoi. Głowa ciążyła jak ołów. Zam- 
knałem powieki. 

Nie spałem długo. Po pół godzinie zno- 
wu. zadzwoniono. Przyszedł listonosz, 
przyniósł mi depeszę od Ziutki i... „stanął 
w progu w oczekującej pozycji, mimo R 
potwierdziłem już odbiór przesyłki. Do- 
myśliwszy się o co chodzi, dałem mu 100 
złotych. Listonosz był wyrozumiały, ży- 
czył mi długo, wylewnie i — poszedł. 

Przed zaśnięciem zrobiłem krótki prze- 
gląd w pamięci i uspokojony, że wszys- 
cy, którzy mogli mnie niepokoić zostali 
już załatwieni — zasnałem błogo. 

Przeraźliwe terkotanie dzwonka przy- 
prawiło mnie o palpitację serca. Ledi 
pociągając nogami powlokłem się do ko- 
rytarza. 

Przyszła szopka: diabeł, Herod i śmierć 
+ wielka kosą. Herod odezwał się: „w 
korytarzu nie będziem śpiewać" i pociąg- 
nal towarzyszy do pokoju. Nie miałem 
już pie! zy, więc poprosiłem, aby wypi 
li po kieliszku wina. Diabeł odstawił wid 
ły pod ściane, zdjął ze stołu kiełbasę, po- 
krajał ją na trzy równe części. Śmierć 
zrobiła to samo z babą świąteczną, a He- 
rod rozlał całe wino do szklanek. Zanim 
się spostrzegłem — stół był pusty. 


niedzy „ 


Długo nie mozłem*sie uspokoić po odej 


EXPRESS ILUST R 


poziom 


że ekwiwalenty | k 
za przydziały kartkowe, wypłacane dotąd w|s 


„SPE DYT 
(PRZEDSIĘBIORSTWO PARSTWOWO-SFÓŁDZIELCZE) 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 5, tel. 193-06 
Przyjmuje wszelkie zlecenia, wchodzące w zakres prac ~ 
spedytorskich. 


Własny transport samochodowy — magazyny ` 


sowyck będzie dostateczna na. wyzna- 
czenie szeroko zakrojonego planu inwe- 
stycyjnego. Sprawiło to, że w ciągu ro- 
ku 1948 zbudowaliśmy picrwsze zręty 
6-letniego planu, który otwiera przed 
nami jeszcze szersze możliwości, a już 
szczególnie 6-letni plan przemysłu włó- 
kienniczego podniesie jeszcze bardziej 
H stopę życiową robotnika. Plan ten prze- 
widuje bowjem wybudowanie około 60 
olbrzymich fabryk włókienniczych wiel 
kości b. zakładów Poznańskiego 1 
i Scheiblera. 


WŁÓKNIARZ ŁÓDZKI PIONIEREM! 


Dla pełnej rozmachu rozbudowy prze 
mysłu włókienniczego Łódź była zawsze 
kadrą zasadniczą. Tak jak rtókniarz 

[łódzki pierwszy pośpieszył na Ziemie 


płac 


o 10 procent 


[aerarii dotacji na stołówki w wysokości 
670 zł. Stołówki, jak juź o tym donosiliśmy, 
będą utrzymywane tam, gdzie zgłosi chęć ko 
rzystania z nich co najmniej 100 pracowni- 
Pracownicy ci wnosić będą opłaty w wy 
ści minimum 670 zł, przy czym sami 
zadecydują z jakich będą korzystali posił- 

DA 

Dodatki rodzinne będzie wypłacał Fundusz 
Zasiłków Rodzinnych w ramach ZUS po- 
przez zakłady pracy, względnie ubezpieczal- 
nig, społeczne. Dodatek wynosi za dzieci, któ 
rym przysługuje zasiłek: za jedno — 1.650 
za dwoje — 3.600 zł., za każde następne 
2.250 zl, za żonę obarczoną dziećmi, lub nie- 
zdolnego do zarobkowania męża — 1.250 zł. 
1a żonę powyżej Jat 50-ciu — 1.000 zł. 

Ogólny poziom realnych płac podniesie się 
E około 10 procent, a z podwyżki tej skorzy- 


stają przede wszystkim pracownicy najgo- 


rzej dotychczas uposażeni. U 


© Rs 


k 
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ściu gości. © spaniu nie było już mowy. 
Zresztą po paru minutach znowu zadzwo 
niono przy drzwiach. Kolejno przycho- 
dzili: ślusarz, który naprawił urządzenie 
wodociągowe w domu, blacharz, który 
przed rokiem pokrył dach, właściciel 
sklepu, synek sąsiada, maglarka, elektro- 
technik, szewe, dwóch bednarzy. Ponie- 
waż nie miałem już ani pieniędzy ani wi- 
na — odprawiałem wszystkich z kwit- 
kiem tłumacząc się ciężką chorobą. Przez 
drzwi dobiegały mnie głośne, ale niezbyt 
pomyślne życzenia, wypowiadane pod 
moim adresem. 

Jakież jednak było moje zdumienie, zd- 
po południu znowu przyszedł.. komi- 
niarz! Ale nie był to ten sam, który » 
żył mi rano wizytę. Kominiarz nr. 2 rów- 
nież wcisnął mi do ręki kalendarz z po- 
dobizną św. Floriana, wypowiadając sak- 
ramentalne słowa o szczęściu, zdrowiu, 
pieniądzach... 

Nie wytrzymałem: 

— Czegoście się uwzięli na mnie? Cóż 
io za najazd kominiarzy? Przecież tu już 
był dzisiaj pana kolega!... 

— Tak, ale to z innego rewiru. Uwa- 
żasz pan, podchromoliłem sobie trochę 
w sylwestra, a ten lebiega zmiarkował, 
że mnie nie ma i gdy obleciał swój rewir, 
wszedł na moje podwyrko. Ale co tam — 
A, pan ten kalendarz. Tylko jeden zło- 
ty 

T któż to śmie twierdzić, że kominiarze 
przynoszą szczęście? Przynoszą, owszem. 
ale kalendarze ..za ieden złoty”... 

(och) 


Odzyskane i uruchomił w gruzach leżą 
ce fabryki, tek jak stawiał na mocne 
nogi przemysł włókienniczy w swym 
własnym mi , tak też w nowych 
ośrodkach przekazywać będzie swoje 
doświadczenie i wychowywać klasę ro- 
botniczą na starych, dobrych trady= 
cjach robociarskiej Łodzi, 

Tacy ludzie jak Władysław Korda« 
lewski z PZPB Nr. 1, który pierwszy 
przeszedł na 2 krosna wełniane. Helena 
Rybakowa, która pierwsza przerzuciła 
się na obsługi 12 krosien, Marta Majer 
z Rudy Pabianickiej, Rospierska z 
PZPB Nr, 4, która pierwsza przeszła z 
16 na 32 krosna mechaniczne, Trybus 
Leokadia, która pierwsza podjęła się 
pracować nie na 2, lecz ną 4 stronach— 
to są pionierzy łódzcy, którzy torują 
drove innym i są bodźcem dla włóknia» 
rzy całej Polski. Oni to swym przykła- 
dem podnoszą wydajność włókniarza 1 
przyczyniają się do podniesienia dobro= 
bytu w kraju. Ich naśladowcy — wielo= 
warsztatowcy į przodownicy pracy — 
stwarzają ku temu warunki. 


MOŻEMY ŚMIAŁO PATRZEĆ 
W ROK 1949! 


Majac takich ludzi w przemyśle, nie- 
watpliwie możemy śmiało patrzeć w 
rok 1949 w tym przeświadczeniu, że 
łódzki włókniarz nigdy nas nie zawie- 
dzie, że będzie pracował jeszcze lepiej, 
niż w starym roku, a dalszy wzrost wy- 
dajności Pracy i zwiększenie szeregów 
wielowarsztatowców 1 przodowników 
pracy da Państwu niezbedne środki do 
DZIĆ planu dobrobytu i syto- 
ści. 

Przeglądając dzisiaj całoroczny doro- 
bek łódzkiego włókniarza, wyrażamy 
głębokie uznanie i wdzięczność za tak 
wspaniałe rezultaty, a jednocześnie žy- 
czymy Mu szczęśliwego i pomyślnego 
Dosiego Roku 1949!... 


(K) 


PIANINA 


Wystawa nlastyków 


w Parku Sienkiewicza 
Wystawa obejmuje 165 prac, jednakże 
— choć jest ona bardzo bogata — nie re 


amimmm 


prezentuje twórczości toszystkich łódzkich 
plastyków. 

Technika, jaką posługują się artyśol, 
Hiorqcy w niej udział, jest bardzo bogata, 
Od umiarkowanego naturalizmu i realizmu 
poprzez impresjonizm i postimpresjonizm 
dochodzi do skrajnej abstrakcji: tak wigo 
laik, imteresujący się tymi sprawami gna- 
leźć w niej może barwny skrót ewolucji, 
jakie w przeciągu kilkudziesięciu ostatnich 
lat przechodziło malarstwo, 

Szereg nowych, mało znanych w Łodsł 
plastyków, wystąpił z dziełami, świadczą= 
cymi dodatnio o ich talencie i tej upartej 
pracowitości, z jaką szukają nowych spo- 
sobów swojego aftystycznego wypowiedze» 
nia się. Również i wielu artystów o ustalo- 
nej jus renomie daje dowody, że nie skos 
stnieli oni w tradycjonaliźmie, ale w dal 
szym ciągu są w pogoni za nowymi forma» 
mi. 

Również i tematyka tych rozlicznych 
obrazów tak olejnych jak akwarel, pasteli, 
kmonotypii, drzeworytów, rysunków tuszem 
i węglem, akwafort i akwatint, jest bardzo 
różnorodna, Mamy w dalszym ciągu pejza- 
że, martwe natury, portrety, architektury; 
— ałe w wielu wypadkach widzimy już 
próby przejścia do tematów związanych ż 
teraźniejszością: albowiem w tym pochodzie 
naprzód, malarstwo, które powinno być ści 
śle związane z życiem, nie może pozostać 
w tyle! 

Na specjalną uwagę zasługuje szereg 


rzeźb, świadczących o artystycznych ewene 
tualnościach ich twórców, 


u. J. 
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Ku lepszej przyszłości 


Zdobycze sportu polskiego 


Wywiad z dyrektorem Woj. Urzędu Kult. Fiz. w Łodzi 


W historii sportu polskiego rok 1948 
wyryty będzie złotymi zgłoskami, przeży- 
liśmy bowiem okres zasadniczych prze- 
mian organizacyjnych, które powodują, że 
sport nasz staje się takim, jakim być wi- 
nien w państwie o ustroju demokratycz- 
nym, a więc dostępnym dla jak najszer- 
szych rzesz pracowniczych i robotniczych 
i spełniać jednocześnie swą rolę odrodze- 
nia i wychowania fizycznego całego na- 
rodu. 

Od daty uchwalenia ustawy o pow- 
szechnym obowiązku wychowania fizycz- 
nego powiały inne prądy, zapanował inny 
duch, innym też tętnem zaczął bić puls 
życia sportowego. P 

Minął niespelna rok od tej historycznej 
chwili, a w ciągu tego niezmiernie krót- 
kiego okresu — w stosunku do przepro- 
wadzonego ogromu prac — zdziałano tak 
wiele, że dzisiaj gdy odwracamy już ostat- 
nią kartkę dnia kalendarzowego 1948 ro- 
ku obowiązkiem naszym jest podsumowa- 
nie osiągnięć. Ułatwiając sobie to nie łat- 
we zadanie zwróciliśmy się do dyrektora 
Woj. Urzędu K. F. w Łodzi mgr. Nonasa, 
który w ten sposób informuje nas o wiel- 
kich wydarzeniach w sporcie polskim, 


SKIEJ i ZRZESZENIA SPORTOWE 
SZKOLNE. , 

Piony patronalne stanowią oparcie ideo- 
we i materialne dla klubów sportowych. 
Niemal ws: kie kluhy sportowe znalazły 
oparcie w pionach, reszta znajdzie je na 
początku 1949 r. 


HARMONIJNA WSPÓŁPRACA 

— Więc kto organizuje sport wyczyno- 
wy? Kto układa kalendarzyki mistrzostw, 
kto daje obsady sędziowskie, weryfikuje 
spotkania, prowadzi nkcję wyszkoleniową 
1 treningi? 

— Do tych zadań powołane są w dal- 
szym ciągu ZWIĄZKI SPORTOWE PAŃ- 
STWOWE i OKRĘGOWE dla poszczegól- 
nych dziedzin sportu. 

— Dobrze, lecz jakie powiązanie istnieje 
między Urzędami, Pionami i Związkami 
Sportowymi? 

— Urzędy nadają ogólny kierunek i 
przez swych delegatów w Pionach i Zwią- 
zkach pracują w najściślejszym kontakcie 
z nimi, natomiast Związki Sportowe obsa- 
dzane są przez przedstawicieli Pionów Pa. 
tronalnych. Dzięki temu istnieje całkowi- 
ta i harmonijna współpraca. 


— Dwa doniosłe wydarzenia, wywołały |. 


decydujący wpływ na ukształtowanie się 
celów, zadań, struktury organizacyjnej i 
realizacji ideałów wychowania fizycznego 
i sportu w Polsce, 


DONIOSŁE WYDARZENIA 

Jedno z nich to ustawa o powszechnym 
obowiązku wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego młodzieży oraz o 
organizacji spraw kultury fizycznej i 
sportu. 

Drugie — następstwo ustawy, to po- 
wstanio na miejsce dawnych Urzędów WF 
1 PW nowych placówek: KOMEND PO- 
WSZECHNEJ ORGANIZACJI „SŁUŻBA 


POLSCE“ i URZĘDÓW KULTURY FI- 
ZYCZNEJ. 


Nowopowstałe placówki zaczęły pracę 
każda na swym odcinku. Na terenie na- 
szego województwa, pieczę i kontrolę nad 
wychowaniem fizycznym i sportem spra- 
wują: Wojewódzki Urząd Kultury Fizycz- 
nej i Powiatowe Inspektoraty Kultury Fi- 
zycznej, poza tym działają, WOJEWÓDZ- 
KA RADA dla spraw młodzieży i kultury 
fizycznej i analogiczne Rady Powiatowe. 

— A jaki wpływ mają te zmiany na od- 
cinku sportu wyczynowego? Ten problem 
najwięcej przecież interesuje czynnych 
sportowców? 


W OPARCIU O PIONY 
— Tu mamy tzw. piony patronalne, do 
których należą: ZWIĄZKI ZAWODOWE, 
ZWIĄZEK SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
ZRZESZENIE SPORTOWE „GWARDIA*, 
zespół wojskowych klubów sportowych 
„LEGIA”, ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POL- 


SAOAWAAWAYNAAOWAWAAYWY ALARA ARYTON CHA AYN 


Obrady nauczycielstwa 


odbędą się w Warszawie 

Zarząd Główny Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego wspólnie z Zarządem Gł. 
Tow, Przyjażni Polsko-Radzieckiej orga- 
nizują w dniach 24 — 26 stycznia 1949 r. 
w Warszawie w gmachu ZNP trzydniową 
ogólnopolską konferencję nauczycielską 
w celu omówienia i ustolenia zasad współ 
pracy terenowej tych organizacji oraz 
poznania nauczycielstwa z dorobkiem 
dzieckiej pedagogiki marksistowskiej 
przygotowania aktywu nauczycielskiego 
do pogłębienia przyjaźni i współpracy 
polsko-radzieckiej na odcinku społecz- 
nym, kulturalnym i pedagogicznym 

W czasie konferencji urządzony będzie 
m. in. pokaz radzieckich filmów oświato- 
wych. 


18 mil. żarówek 
otrzyma wieś w 1949 roku 


Stała współpraca między państwowym 
przemysłem elektrotechnicznym i apara- 
tem handlowym pozwala dostosowywać 
plan produkcji żarówek na rok następny 
do aktualnych wymagań rynku. W planie 
zbytu, zamykającym się w 1949 r. dla ca- 
cyfrą ok. 18 milionów normal 
ówek oświetleniowych — uwzglę 


— Jakie mamy najważniejsze osiągnię- 
cia w minionym roku na odcinku umaso- 
wienia i upowszechnienia kultury fizycz- 
nej? 

— Do osiągnięć tych należą: biegi 
dowe ze ŚWIĘTEM 1-go MAJA najściślej 
związane; akcja masowej nauki pływania 
i prób sprawności pływackiej; marsze je- 
sienne zorganizowane w rocznicę bit 


Było to w roku 1937. Młody robotnik z za* 
kładów automobilowych w Gorkim, Aleksan- 
der Busygin, spędzał swój urlop w urdrowi. 
sku Gagry na Kaukazie, 

Pewnego dnia odwiedzili go dwaj nieznajo- 
mi. Jeden z pich okazał się Amerykaninem, 
drugi — tłumaczem, Rosjaninem. 

Gość amerykański za pośrednictwem tłu: 
macza oświadczył Busyginowi, że przyjechał 
doń specalnie z Ameryki, że poszukuje zo od 
dłuższego czasu, że wreszcie z trudem odna- 
Jazi go i prosi o Chwilę rozmowy, 

— A sprawę mam bardzo poważną, mister 


Busygin , — zakończył Amreykanin, 
— Proszę, słucham. ) 
— Chciałam tylko zapytać, czy to rzeczywi 


ście wy, míster Busygin, osiągnęliście takie 


wspaniałe rezultaty, 


— Tak, to rzeczywiście ja, — uśmiechnął 
się robotnik eż: 
— Otóż, — zaczął uroczyście gość z Amery 


ki, — mam zaszczyt panu zakomunikować, 
że mister Ford proponuje panu pracę w jego 
zakładach, w Dełoit, Warunki będzie pan 
miał nadzwyczajne, a mianowicie... i 

I tu Amerykanin zaczął wyliczać wszystkie 


Państwowy Monopol Spirytusowy co- 
raz bardziej przestawia się na produkcję 
spirytusu odwodnionego. Spirytus ten 
jest używany do napędu pojazdów mecha 
nicznych. 

Wzrost produkcji spirytusu odwodnio- 
nego pozwoli ograniczyć zużycie importo- 
wanej benzyny. W ciągu pr zyszłego ro- 
ku monopol przewiduje wyprodukowanie 
25 milionów litrów spirytusu 100-procen- 
towego. 

W roku ubiegłym Państwowy Monopol 
Spirytusowy postawił do dyspozycji Cen- 
tral Naftowych 6 milionów litrów spiry- 
tusu odwodnionego do napędu motorów. 
Wobec wzręostu zapotrzebowania PMS 


dnia się specjalne potrzeby wsi, która o- 
trzyma w roku 1949 milion żarówek. 


> 


przystępuje do bodowy nowych zakładów 
odwadniabia spirytusu. Obecnie spirytus 
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wuje.-Pierwsze sukcesy. 


pod LENINO, dalej biegi sztafetowe z oka? 
zji KONGESU ZJEDNOCZENIA PARTII 
POLITYCZNYCH zorganizowane przez 
ZMP przy wspólpracy Urzędów KE mlo- 
dzieżowe imprezy sportowe w ramach 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH, w 
których łódzka młodzież ZMP i SP. wzię- 


ła udział, wyróżniając się zarówno li- 
czebnością jak ij wynikami, - wreszcie 
IGRZYSKA ZWIĄZKÓW ZAWODO- 


WYCH, w których łódzkie grupy związ- 
kowych sportowców zajęły poczesne 
miejsen, 4 

— Nie ulega kwestii, że to s} bardzo 
poważne osiągnięcia, nale zapewne ną te- 
renie naszego województwa na odcinku 
kultury fizycznej mamy również braki? 

— Bezwzględnie, tego nie ukrywamy, 
staramy jednak je usunąć, Do tych 
w pierwszym rzędzie należą: brak dosta- 
tecznej ilości urządzeń sportowych, brak 
kadr instruktorów i odpowiednio przygo- 
towanych działaczy dla klubów i związ- 
ków sportowych, 

— Co na tym odcinku zrobiono w 1948 
roku? 

Ograniczę się do przytoczenia danych 
tylko dia woj. łódzkiego. Wyremontowa- 
no 8 boisk, wybudowano 4 nowe boiska, w 
remoncie jest 1 stadion, opracowuje się 
plany dla 4 boisk, 2 stadionów,  przebu- 
dowuje się 1 halę sportową i jedną bu- 
duje (reprezentacyjna łódzka hala), opra 
cowuje plany budowy 2 parków sporto- 


wych w Łodzi i 1 w Pabianicach, urzą- 
dzono lub wyremontowano 8 sal gimna- 
stycznych i wybudowano jedną nową 


Zrywu, wybowano basen Miejsk w Łodzi 


mgr. A. Nonasem 


krytym w Zgierzu, urządzono pływalnie 
otwarte i 1 boisko hokejowe na betono- 
wej płycie w Zgierzu, 

Państwowe fabryki sprzętu i przybo- 
rów sportowych produkują już obecnie 
niemal wszystkie rodzaje sprzętu i przy- 
borów sportowych w iłościach, pokrywa- 
jących zapotrzebowanie. 


OGROM PRACY PRZED NAMI 


— Jakie programy niesie nam 1949 r.? 

— Rok 1949 znamionować będzie nie- 
wątpliwe dalszy postęp w umasowieniu 
i upowszechnienin kultury fizycznej, 

Obok tegorocznych imprez masowych, 
dojdą nowe, przede wszystkim w łyżwiar 
stwie, narciarstwie i tzw. marszów orien- 
tacyjnych, 

Najprawdopódobniej 
już opracowaną nową PAŃSTWOWA 
ODZNAKĘ SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ, 
Działalnością sportu chcemy objąć rów- 
nież w szerszym zakresie wsie woj, łódze 
kiego, Zorganizujemy igrzyska w róże 
nych dziedzinach sportu w gminach, po- 
wiatowe i wojewódzkie. deszcze w więk» 
szym, niż to miało miejsce dotąd, zakre- 
sie szkolić będziemy kadry i budować no 
we urządzenia sportowe. 


będziemy mieli 


okazji Nowego Roku wszystkim organiza 
cjom sportowym, działaczom i zawodni- 
kom życzenia jak najlepszych wyników 
pracy. Zgodny wysiłek zbliży nas wszyst 
kich w Nowym Roku 1949 do nakreślone 
go celn. 


dokonano prac remontowych na baseni: 


dobrodziejstwa, jakie by spłyneły na mister 
Busygina z chwilą objęcia przezeń pracy w 
Detroit, 

Robotnik radziecki słuchał _nachmurzony. 
Gdy jednak gość zaczął mu opisywać szczegó 
ły jego przyszłego życia, Busygin nie mógł 
wstrzymać się od śmiechu, 

— Powiedzcie mister Fordowi, — zawołał, 
—że robotnik radziecki nie jest ņa sprzedaż. 

. . 


. 
Czemu przypisywać fakt, że skromny To- 


botnik radziecki zwrócił ną siebie uwagę 
„króla samochodowego? i 
Gdy w roku 1935 młody Busygin został 


brygadierem w fabryce samochodowej, napot 
kał od razu na poważne trudności w pracy: 
członkowie jego brygady z wielkim trudem 
osiąga normę — 96 wałów Cardana w cią- 
gu jednej godziny. Równocześnie młody bry 
gadier wiedział, że pracownicy zakładów 
Forda produkują 110 wałów Cardana na go- 


z kilka tygodni Busygin obserwował 
proces wytwórczy. Oto szczypcami podsuwa 
ją rozgrzany do czerwoności wał pod młot 


parowy. Robotnik naciska pedał, żelazo przy 


Zamiast wódki dla ludzi 


spirytus dla samochodów produkuje PMS 


produkuje się w zakładach wrocławskich. 

Oprócz używania spirytusu do miesza- 
nek pędzących pojazdy mechaniczne spi- 
rytus odwodniony znajduje zastosowanie 
w przemyśle chemicznym, a w szczęgólno 
ści przy wyrobie sztucznego kauczuku, 

Stosunek spirytusu przeznaczonego do 
konsumcji z każdym rokiem stanowi co- 
raz mniejszy odsetek ogólnej puli produk 
cyjnej i już w przyszłym roku spodzie- 
wać się należy przewagi produkcji spiry- 
tusu na 'cele techniczne nad spirytusem 
konsumcyjnym. 

W planie 6-letnim stosunek ten będzie 
w przygniatający sposób poprawiał się na 
korzyść spirytusu technie iego. Produk- 
cja jego pod koniec 6-latki kilkakrotnie 
będzie większa od produkcji spirytusu 


konsumcyjnego. 


Opracował Rm, 


Wyścig z sekundą 
Amerykańska propozycja. - Robotnik Busygin obser- 


-163 wały Cardana na godz. 
Oszczędność czasu to zwiększenie ogólnego dobrobytu 


biera powoli kształt pożądany. Na całą ope- 
rację przeznaczono 37,5 sekundy, 

Busygin zmienił trochę ustawienie robotni 
ków przy młocie — i rozgrzany metal szyb 
ciej trafiał na kowadło. Rezultat — czan ope 
racji skrócono do 34 sekund, a ilość wyko. 
nanych wałów wzrosła do 106, 


Z kolei zainteresował się Busygin młotem 
parowym, Dla obróbki jednej sztuki należa- 
ło 22 razy nacisnąć pedał, i tyleż razy. młot 
coż w rozgrzany do czerwoności wał Car 
dana, 

Busygin zaczął „grać na młocie parowym. 
Dobiera} uderzenia mocniejsze | słabsze tak, 
aby zmniejszyć możliwie ich ilość, Wkrótce 
osiągnął poważny sukce zamiast normal 
nych 22 uderzeń — wystarczało ich 15 (odpo- 
wiednio dobranych) by osiągnąć len sam 
efekt, 

Pozwoliło to na skrócenie czasu każdej ope 
racji o dalszych 9 sekund. Brygada Busygi- 
na produkowała juz 135 wałów Cardana na 
godzinę — specjaliści zakładu Forda pozosta 
li daleko w tyle. 

Ale to jeszcze nie zadowoliło Busygina, 
Chodziło mu wszak nie o rekord, lecz o ma 
ksymalny wzrost produkcji, Nie ścigał się x 
Fordem, ale z sekundami, 


Wreszcie dopiął swego: czas obróbki skró 
cit do 19 sekund į w ten sposób produkowa- 
no 163 sztuki na godzinę, 

Osiągnięcie Bvsygina wzbudziło zaintereso 
wanie nie tylko fabryki, ale dosłownie całego 
przemysłu samochodowego, 

Do warsztatu w którym pracował Busy- 


gin zęli przybywać ciekawi. Nie zwykli 
ciekaw lecz technicy, majstrowie, inż, 
nierow którzy pragnęli nauczyć się no. 


wych metod pracy, 


* * 


* 
Tak oto potrafią pracować ludzie, którzy 
wiedzą, że każda zaoszczędzona sekunda — 
to jeszcze jeden krok na drodze do dobroby 
tu, do potęgi gospodarczej kraju, dla które- 
go pracują, 
„> 
MŁYN AUTOMATYCZNY 
J. MIŁOWSKI I. PAWLIKOWSKI 
i P. KUBICKI 
Spółka z ogranicz, odpowiedzialnością 
w Pabianicach, ul, Łaska 
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Z wizytą u „„Gentiemana* 


JAK POWSTAJE KALOSZ? 


Fabryka łódzka produkuje również opony rowerowe oraz obuwie 
gumowe dla rybaków i górników 


— Guma z tego będzie — powiedział 
młody robotnik, mieszając w ogromnej 
kadzi czarną, gęstą masę, wśród której 
przewalał się kawał brunatnej bryły. 


— To kauczuk, podstawowy surowiec 
przy produkcji gumy wszystkich gatu 
ków i rodzajów. Prócz kauczuku miesza 
ka gumowa zawiera kauczuk syntentycz- 
ny, biel cynkową, węglan wapienny, oraz 
sadze aktywne. Składniki te, dobrane w 
odpowiedniej proporcji gwarantują nam 
dobry gatunek gumy. — 


— Takiej gumy, z której np. robi się 
kalosze? 


— Tak. Ale nie tylko kalosze, U nas z 
gumy prócz kaloszy, eleganckich „wel- 
lingtonów" damskich, butów roboczych i 
rybackich powstają też i opony rowerowe, 

„nici gumowane, płótna nieprzemakalne, 
zelówki i fleki do butów. 


Młody robotnik fabryki gumowej „Gen 


tleman* będącej obecnie' pod ' zarządem 
państwowym uśmiecha się życzliwie, po- 
kazując rząd białych zębów. Czarnymi 


jak u kominiarza rękami gestykuluje ży 
wo, prezentując nam z widoczną dumą 
teren swej pracy. Przechodzimy między 
ogromnymi, żelaznymi kolosami, stara- 
jąc się nodpatrzeć tajemnicę - powstawa- 
nja.. kalosza. 


TYSIĄCE KALOSZY. DZIENNIE 


Gęsta, gumowa maż wędruje z mieszał 


ni do walcowni. Tam w ogromnych, stalo 
wych maszynach potężne walce walcują | 
ją wielokrotnie, nadając jej pożądaną e- 
lastyczność. Grubość i przydatność gumy 
zależna jest właściwie od walcowni, Ina- 
czej i w innych maszynach walcuje sie 
gumę na kalosze, a inaczej na opony ro- 
werowe, czy płótna ,fumowane. Stąd cie- 
niutkie ink listek i grubsze płaty zwalco- 
wanej gumy, przesypanej talkiem wędru 
ją na inne oddziały fabryki. 


Zajmijmy sie kalosrem. Otóż na kalosz 
składa się z kilka 
zelówkowa, fleki, cholewki, brandzie itp. 
W przykrajaln' ogromnymi stosami ros- 
ną w skrzyniach wszystkie te właśnie po- 
trzebne do produ! kaloszy czy śŚnie- 
gowców części skła! W następnym 
oddziale robotnicy na gpecjalnych kopyta 
tach formują przy pi ocy edu wszel- 
kiego rodzaju gunfowe obuwie. 


— To ma być gotowy jut śniepowiec? 
dziwimy się patrząc na szary, poklejony 
przedmiot, przypominający *tylko kształ- 
tem damski bucik. 


— Tak. Po sklejeniu i uformowaniu 
Śniegowca, czy kalosza jest on właściwie 
pod względem technicznym już gotowy. 
Trzeba go teraz tylko wykończyć. A więc 
polakierować i poddać wulkanizacji. W 
ogromnym piecu wulkanizacyjnym w cią 
gu 2 i pół godziny nasz kalosz, czy śnie- 
gowiec, nabiera odpowiedniej odporności 
i wyglądu. Jednorazowo wulkanizuje sie 
w piecu 14 wózków śniegowców i kalo- 
szy. Każdy wózek zaś liczy 96 par. Jedna 
więc tylko zmiana pieca wulkanizuje 
przeszło 1000 par gumowego obuwia... 


4 W 11 MINUT GOTOWA OPONA. 


Przeciętnie każdy robotnik czy robot- 
nica, pracujący na działe opon wyrabiają 
dziennie przeszło 150 sztuk. Naturalnie 
zdarzają się wypadki, że część produkcji 
zostaje zdyskwalifikowana wskutek bra- 
ków. Wystarczy np. aby przy wnlkaniza- 
cji, guma trochę wylała poza rant opony. 
Towar zostaje zaliczony już do I-go ga- 
tunku. Toteż rohotnicy, którzy prawie 
wszyscy biorą udział w współzawodnic- 


$zajka czarnogiełdziarzy 


ujęta przez Komisję Specjalną 


wstał duży poploch, spowodowany wia 


Wśród czarnogiełdziarzy łódzkich po- 
domością o likwidacji szajki wany wie 


obcą walutą, która mackami. swymi 
objęła cały kraj, a m. in. także Łódź. 
W ręce Komisji Specjalnej wpadł 


czarnogiełdziarz Marian G., który po- 
siadał wielu agentów w różnych punk- 
tach Polski. 


W toku długotrwałych dochodzeń 
wykryto, że prawą ręką spekulanta 
jest inny aferzysta — Edward S. z 
Bytómia. Zarządzony przez Prokura- 
turę podsłuch telefoniczny aparatu 
Edwarda S. ujawnił, że aferzysta prze“ 
prowadzą wiele transakcji handlowych 
z czarnogiełdziarzami krakowskimi. 

Po zebraniu niezbitych dowodów, 


Z pytaniem „co słychać nowego?" zwra 
cam się codziennie — bezpośrednio i te- 
lefonicznie — do wielu osób, 

Na pytanie „eo słychać nowego?” otrzy 


rodzajów gumy: guma jimuje codziennie Ticzne odpowiedzi. Bywa- 


js óne rozmaite: i dobre 1 złe, 1 treściwe 
i rozwlekłe, i zajmujace i nudne, i praw- 
dziwe i „dmuchane”, czyli t, zw, pne. 
Bo w Życiu rozmaicie bywa i rozmaiei 
bywają ludzie., 7 
TYP DOO CZĘSTO SPOTYKANY: 
INFORMATOR ZAROZUMIAŁY 


— Co nowego, panie 
naczelniku?... 

— Ano same nowiny, 
panie redaktorze, By- 
łem w Warszawie, uda- 
ło mi się uzyskać noce 
kredyty, Teraz dzięki 
moim staraniom robo- 
ta pójdzie na sto dwa. 
Będę mógł wykonać 
plan i jeszcze jakąś 

- nadwyżkę,, Mam na- 


2y 


i wysiłki zostaną nale- 
życie ocenione. Już w przyszłym tygodniu 
zacznę realizować ustalone przeze mnie za- 
mierzenia, Roboty mam do licha, ale dam 
sobię radę. 

A na konie 
im d jak pan redaktor bg 
sal, proszę oczywiście nie 


ie o tym pi- 
zapomnieć 0 


Podczas gdy praca przy kaloszach spra|lmojm nazwisku. Moje uszanowanie dla pa- 


wia wrażenie trochę skomplikowanej, 
jeśli idzie o sklejanie z różnego rodzaju 
pasków i paseczków całego bucika, to 
produkcja opon rowerowych daje złudny 
„iekt łatwej:i niepotrzebniacej wysiłku. 
Niestety tak nie jest. Mógłby coś na ten 
temat powiedzieć każdy robotnik, nracu- 
ji y w tym dziale. Jeżeli nostronny obser 
wałor odnosi inne wrażenie. jest to kwe- 
stią dużej rutyny personelu działu opon, 
którzy naprawdę w błyskawicznym tem- 
pie z prostego paska gumy w ciagu dokład 
nie trzech minut robią oponę. Jeżeli do 
tych trzech minut doliczymy potem £ 
minut, które pochłaria wulkanizacja. 
otrzymuiemy gotową opone rowerową w 
niecałe 11 minut! 


Sklep kuśnierski 


I. KOPER 


Łódź. ul. Piotrkowska 99. tel. 209-87 


zakupuje skóry futerkowe, piżmowce. 
tehórze, “lisy. kuny itp. 13028=1 


na redaktora. Sługa!... 


OKÓLNIK ZABRANIA! 
BOJĄCY SIĘ WŁASNEGO CIENIA, 
Lowiedziałem się, że 
na Piotrkowskiej otwie 
ra się nowy sklep. 
Dzwonię do dyrektora 


Centrai, aby ustalić 
dókładny adres. 
Tymczasem, zupełnie 
nieoczekitnanie, dyrek- 
| tor oznajmia: 
— Bardzo przepra- 


szam, ale nam nie wol- 
no informować prasy. 
Vyszedł odpowiedni okólnik. Panowie ztoró 
‘q się w tej sprawie do Warszawy... 

— Ależ, dyrektorze! Nam idzie tylko © 
adres!., Przecież to nie jest chyba żadną 
ajeMNICQ„.. 

— To panom się tak zdaję! A co będzie, 
züy mnie o to zahaczą? Okólnik prosze pa- 
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dzieję, że moje starania |“ 


ów, to święta TZecz!„. 


twie pracy, starają się bić rekordy nie tyl 
ko pod względem iłości produkcji, ale tak 
że i jakości. 

— Z gumą jak to z gumą — złości się 
majster oddziału — ani się spostrzeżesz 
jak ci nawali! O, popatrzcie tylko jeden 
centymetr zaledwie wylewu poza rant i 
już klapa. A dziś jak na złość braków jest 
więcej, niż podczas innych dni. 

Nie znaczy to jednak, by fabryka „Gen 


przeprowadzono błyskawiczną 
w kilku placówkach szajki. 
W mieszkaniu wspólników Edwarda 
S. w Krakowie znaleziono ogromne su- 
my w obcej walucie. Rewizja wykaza- 
ła, że czarnogiełdziarze posługują się 
niezwykłe sprytnie pomyślanymi skryt 
kami. I tak np. w mieszkaniu jednego 
z agentów, niejakiego Brauna, znale” 
ziono wspaniałe buty narciarskie o nie 
zwykle grubych podeszwach. Funkcjo 
nariuszom bezpieczeństwa buty wyda- 
ty słę podejrzane. Po zbadaniu okazało 
się, że w podeszwach „narciarek* znaj 
dują się ukryte złote dolary. 
Dochodzenie wykazało, że agenci 
czarnego rynku posługiwali się w roz- 


rewizję 


mowach telefonicznych specjalnym szy 
frem. (x) 


1 TAKICH NIE BRAK: 

CIĄGLE ZAJĘTY. 

Mam pilną sprawę do 
dyrektora. Chcę spraw- 
dzić jakąś wiadomość. 
Uhodzi dosłownie o trzy 
słowa wyjaśnienia, Ale 
dzie mi jak z kamienia. 

dzwonie o 8-ej rano. 
dyrektora jeszcze nie 
ma, Dzwonię o 9-ej — 
sekretarz komunikuje, 
że dyrektor ma już pil- 
Co zrobić — czekam. 
— już zdążył wyjść do 


SĘ 


ną konferencję, 
Dzwonię o 9.4 
miasta. 

Ale nie zrażam się tym wszystkim. Łą- 
czę się o ll-ej, sekretarz zawiadamia, że 
pan dyrektor znowu konferuje. O 12-ej — 
to samo. O 1-ej — bez zmian. A ja mam 
pilną sprawę i tyłko na jedną minutę. 

Dochodzi koniec urzędowania. Tłumaczę 
sekretarzowi, żeby wytłumaczył dyrektoro- 
wi. Sekretarz obiecuje, -że wytlumaczy. 
Dzwonię kilka minut przed 3-q. Dyrektor 
ani chce słyszeć o rozmowie ze mną. Š 
krętarz mi komunikuje, że yan dyrektor 
„te ogóle nie ma czasu!",... 


A-A-ACH.. USNĄĆ MOŻNA... 

INFORMATOR — PIŁA, 

— Bzacuneczek dla 
pana redaktora! Mam 
dla pana bombę, proszę 
przygotować 4 szpalty, 
nikomu oczywiście je- 
3zcże ani mru-mru, bo 

m redaktor w mnie 


lanie. Dostaliśmy okól 
nik wydany na podsta- 
wie rozporządzenia wy- 
tonatwczego do ustawy 
z roku 1931, dotyczący 
plamy zalesienia nie- 
użytków na terenach 
administracji samorządu, a 
y milj- 
skiej, jak również okolicznych gmin na te- 
renie woje wa, które to tereny w myšl 
zaleceń, stosownie do ogólnej tendencji, ma 
jącej na celu wykorzystanie wszelkich środ 
ków, mogących czynić się do podnic- 
sienia warunków komunalnych, rozumie 
pan, panie redaktorze, wobec tego aby za- 
zięlenić te grunty opracowaliśmy plan na. 
podstawie, aczkolwić 
Dąlszego ciągu już nie słyszałem, bo... 
zas: QEM 


wydzielonych z 
znajdujących się w obrębie gm 


Nr 1 


tlemen“ pracowała źle, Wprost przeciwnie, 
Należy ona do najpoważniejszych produ- 
centów przetworów gumowych w kraju i 
wydajnie zaopatruje rynek wewnętrzny. a 
nawet i zagranicę, w obuwie gumowe: co- 
dzienne i robocze. 7 
Z ŁODZI — NA DALEKIE OCEANY. 
Czy widzieliście kiedy buty rybackie? 
Są to normalne, duże, gumowe, męskie 
buty z cholewami, dosztukowane jeszcze 
przy cholewie, wysoko poza kolana, nie- 
przemakalnym, gumowanym płótnem. Bu 
ty takie chronią rybaków i marynarzy 
podczas rybackich rejsów na dalekich 
morzach i oceanach przed zaziębieniem i 
przemoczeniem nóg. W takich butach moż 
na bezpiecznie brodzić po wodzie, poma- 
gając przy wciąganiu obciążonych poła- 
wem sieci, Nasze buty rybackie znajduja 
chętnych nabywców na polskim wybrze- 
żu morskim, a nawet i na wybrzeżach da 
lekich mórz i oceanów. Świadczy to naj- 
pochlebniej o jakości produkowanych w 
Polsce towarów. LJ 
Fabryka „Gentleman“ pracuje całą pa- 
rą. Każdy obrót ogromnych kół maszyn, 
każdy ruch robotniczych rąk — to nowe 
tysiace deszczochronnych bucików dla na- 
szych d , to wciąż świeżć transporty 
kaloszy i śniegowców w sklepach, to bez- 
pieczeństwo zdrowia naszych górników i 
rybaków. W tym roku produkcja obuwia 
gumowego jest większa, niż w latach u- 
biegłych, możemy więc spać spokojnie: 
i śniegowców dla nikogo nie za- 
t (w) 


Moi informatorzy 


GORSZY OD TYFUBU; 
INFORMATOR NIEBEZPIECZNY. 


Do gabinetu wpada 
wzburzona jejmość, Ca 
ła dygoce. 

— To skandal! To 
skandal, panie redakto 
rze, co się teraz dzieje! 
1 to jest demokracja? 
Proszę sobie wyobrazić, 
że dziś rano wyrzuci 
no mnie na bruk z mi 
szkania z trojgiem 
ci. Na bruk podcgas zi 
my! Po to czlowiek 
czekał aż przyjdą noe 


nosze na _ pierwszym || 


we czasy, źcby teraz 
tułać się bez dachu nad głową!.... 


Gdy jejmość wyszla, zasięgnąłem infora 
macji u źródła, I stwierdziłem, że rzeczy» 
wiście wyrzucono z mieszkania, ale nie ją 
— tylko ona, Wysławiła sublokatorowi mes 
ble na podwórze, bo 5 tysięcy złotych na 
miesiąc było jej mało. Sublokator pobiegł 


do kwaterunku, przyszedł kontroler i stwier _ 


dził, jejmość ma jeszcze jedno mieszki 
nie, które trzyma na wszelki wypadek, A 
więc jejmość usunięto z jednego mieszka= 
nia, wprowadzając tam bezdomnego. 


OBY TAKICH NAJWIĘCEJ! 
SKROMNY, DOSTĘPNY. 


Rytmem pracy tętni sala 
fabryczna. Przy maszynie 
stoi młody podmajstrzy i opo 
wiada o nowym sukcesie 
CAŁEJ załogi. Plan roczny 
j bykonany, teraz robotni 
cy iększają tempo, aby 
nadwyżki wypadły jak naj- 
lepiej, 

— Czy można poprosić o 
nazwisko pana i kolegów, 
którzy najbardziej przyczy» 
nili się do tego sukcesu? 


Podmajstrzy ociera rękawem pot z czo* 
ła, uśmiecha się się i odpowiada: 

— A po co nazwiska? Przecież nam nie, 
idzie o reklamę, ale o to, ażeby robotę wys 
konać ne czas i dobrze, Nasze nazwisko 
to — CAŁA FABRYKA! 


U . 
* 


„bo w życiu rozmaicie bywa i rozmaid 
bywaja ludzi: £ 


MECHANICZNA MODELARNIA 
M. Kasprzak 
(dawn. H. Rygier) 


Łódź, ul. Kiliński: 117. 
13006-k e 


Tkałnia Mechaniczna 
CZ. MIKSA 
Pabianice, ul. Warszawska 9a. 
13019-k 

RAN 
Wyrób i Sprzedaż 
Materiałów Wzżókienniczych 

M. BYCZKOWSKI 


13018-k Pabianice, ul. Bracka 59. 
Wyrób swetrów 
B. ALTMAN 

13017-k Łódź, ul. Dr. Próchnika 17. 


Dr E ZW PMP 
PRACOWNIA BIELIZNY 


„ZOSIEŃKA* 


Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 78 


13015-k tel. 144-00. 


Spółdzielcza Pralnia 
Ghem czna Farbiarnia Pończoch 


„NADZIEJA. 


Łódź, ul. Strz. Kaniowskich 34. 
Tel. 149-34, 


13014-k 


Wyrób Błelizny Trykotowej 
K. RYBA i S-ka 


Łódź, ul. Nowomiejska Nr. 6. 
13011-k | 


1 kalnia 


Mechaniczna 


Wyrób | Sprzedaż 
Towarów Włókienniczych 


M. Leks i Z. Kamiński 


Pabianice, Sienkiewicza Nr. 15, 


Tel. 3514. 
13009-k 


KAPELUSZE 
damskie najmodniejsze 
nabędziesz w f-mie „WANDA" 
wł, W. KROCZEWSKA 
_13022-6 Łódź, ul. Narutowicza 1. 
p Ri ważn 
Restauracja „BA CH US" 
B. Wiśniewski | S-ka 
Łódź, ul. Narutowicza 1. 
13020-k tel. 147-07 
pe 
Wytwórnia Chemiczna  „Biel-Tennis" 
wł. inż. F. GUMIŃSKI 


«ódź, ul. Piotrkowska 81, tel. 108-63. 
13021-k 


Spółdzielnia Pracy 
„Gwiazda 


Wschodnia 16. Tel. 124-73. 
Wyrabla: Konfekcję męską. damską 1 
dziecinną, obuwie, galanterię skórzaną 

(teczki i walizki). 
Poleca swoje wyroby po cenach ni- 
skich. Członkowie Zw. Zaw. 10 proc. 
zniżki. 
Własne sklepy: Wschodnia 76 
Nowomiejska 8 
Piotrkowska 50 


CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
W ŁODZI 
« zatrudni od zaraz: 
1) wykwalifikow. KSIĘGOWYCH, 


2) EKONOMISTÓW, TECHNIKÓW 
i INŻYNIERÓW. 


Zgłoszenia osobiste do Działu Perso- 
nalnego CZPW., Al. Kościuszki 4, p. 60 


ATA SZZ: Aa A A la za 


Mydła toaletowe 
produkcji państwowej 


przodują 
Przemysł Tłuszczowy Schicht, | Pierwsza Parowa Fabryka Mydł= 
Warszawa s Katowice 
1 Kwiatów Gala Bogdanka Kąpielowe 
Favorit Bałtyk Jodia Higieniczne 
Lux Elida-Ideal La Donna 


Fabryka Chemiczna „TUKAN 


Raciborska Fabryka Mydła 
Poznań 


Kwiatowe foaletowe „R” 


Tukan 100 gi 80 g 


Łódzkie Zakłady Przetwórczo- Śląskie Zakłady Chemiczne 


Tłuszczowe w Jaworze D.-Śl. 
Pixin Szachownica Vera Kwiatowe 
Bridge-Lawenda Higieniczne Lawenda Higieniczne 
Kwiatowe Wazelinowe 
Biały Bez Lanolinowe 


J. Łukasik, Tarnowskie Góry 
Kwiat Lawendy Dziegciowe 


Woda Kolońska Siarkowe 


PEEP ATE V I PIINE EE ET EE A 


Kwiatowe 100 g i 80 g 


Sprzedaż hurtowa: Oddziały i Pododdziały 
CENTRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


13026k_ 


„FEMINA” 


FABRYKA WYROBÓW TRYKOTOWYCH 


Łódź, Sienkiewicza 78 
Telefon 144-80 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMVSLU SKÓRZANECO 


w Lodzi, 
ul. Czackiego 16 Tel. 280-10 
PROWADZI SPRZEDAŻ PO CENACH KOMERCYJNYCH 


OBUWIA SKÓRZANEGO, GUMOWEGO I TEKSTYLNEGO PRODUK- 


CJI KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ, PASÓW TRANSMISYJNYCH 
SKÓRZANYCH, GALANTERII SKÓRZANEJ ORAZ SKÓREK 
FUTERKOWYCH ZA POŚREDNICTWEM SIECI DETALICZNEJ. 


Na terenie województwa łódzkiego sprzedaż odbywa się w następujących 


sklepach: 
W ŁODZI 
— Kościelna 6 OPOCZNO — Sobieskiego 14 
— Piotrkowska 4 OZORKÓW — Rynek 17 
— Piotrkowska 73 PABIANICE — Zamkowa 30 
— Piotrkowska 287 PIOTRKÓW TRYB. — PI. Trybunalski 7 
— Andrzeja Struga 18-20 PRZYSUCHA — Kościuszki 1 
— Bałucki Rynek 1 RADOMSKO — Reymonta 15 
— Nowotki 10 SIERADZ — Rynek 12 
— Pl. Reymonta 5-6, SKIERNIEWICE — Gałeckiego 2 
TOMASZÓW MAZ. — Tkacka 2 
WIELUŃ — Sieradzka 2 
KOŃSKIE — Piotrkowska 19 ZDUŃSKA WOLA — Piłsudskiego 4 
KUTNO — Królewska 7 ZGIERZ — Długa 16 
ŁOWICZ — Zduńska 4 ŻYCHLIN — Narutowicza 40 


Centralny latal ` 
Przemysłu Fermentacyjneqo 


Oddz. Wsch. w Łodzi 5 


poszukuje: 


1) DWÓCH INŻYNIERÓW CHEMII, 

2) JEDNEGO INŻYNIERA MECHANIKA, 

3) TECHNIKA-MECHANIKA 

4) DWÓCH REFERENTÓW DO W-ŁU TECHNICZNEGO 
= 


niezną. 


Zgłoszenia wraz z życiorysem kierogać do Wydziału 
Personalnego Centralnego Zarządu Bzz 
tacyjnego Oddz. Wsch. w Łodzi ul 


.emysłu Fermen- 
/Napiórkowskiego 28. 


13036-k 


ZJEDNOCZENIE 
ŁÓDZKIE TO 


13010-k 


13023-k 


WARZYSTWO ELEKTRYZNE S.A. 
(ELEKTROWNIA ŁÓJZKA) 
pod Zarządem /Pmstwowym 
poszukuje: 
INŻYNIERA ELEKTĘYKA z praktyką w ruchu 
w większych elktrowniach, * 
INŻYNIERA MICHANIKA, 
-LECENIKA MECHANIKA, 
TECHNIKA ELEKTRYKA, 
WYKWALIFIKOWANYCH KREŚLARZY 
ABSOLWENTA SZKOŁY TECHNICZNEJ typu liceal- 
nego do pracy związanej ze sprawozdawczością teche 


TRALNIA MECHANICZNA 
WIKTOR KACZOROWSKI 
Pabianice, Kresówa 21 


13037-k 


TKALNIA MECHANICZNA 

W. T. ŻURAWSOY I S-ka 
Pabianice, ul. Ks. P. Skargi 48 
13034k Mieszk, Kresowa 10, tel. 


MECHANICZNA DZIEWIARNĪIA 
I, KODUBA 
Pabianice, Kilińskiego 21 


187 + 


13029-k 


TRALNIA MECHANICZNA 
KALWINEK JÓZEF 
Pabianice, ul, Konstantynowska Wr. 24 
18081-K 


———>L—ŁL>-LLML <rLLLcL 


Wyrób i Sprzedaż Konfekcji 
M. PODEMSKI I 8-ka 


Łódź, ul. Próchnika 4 m. 17 . 13018k 


Tkalnia Mechaniczna 
BTANISŁAW DURAJSKI 
Pabianice, ul. Kapliczna 5, tel. 377 
18032-k 


Wyrób i Sprzedaż Manufaktary 
KŁYS IGNACY 
Pabianice, Bracka 14, tel. 898 13035-k 


TEALNIA RĘCZNA 
ANNA DOLEWA 
Pabianice, nl. Bóżniczna 18 18086k 


FARBIARNIA I DRUKARNIA 
W. LATUSEK i S-ka 


Pabianice, ul. Pułaskiego 10, tel. 344 
13041-k 


RNLKssśśśśśheLLoL 
WYTWÓRNIA PADMANTERII 
EMILIAN HYBSZ 
Łódź, Próchnika 16 13012-k 


——— LoL 
TRALNIA MEOHANIOZNA 


HILER I MILSALOWA 
Pabianice, nl. Konopna 26 


18089-k 


TKALNIA MECHANICZNA 
1. SKROBISZEWSKI I f-xa 


Pabianice, uł. Kilińskiego 87 13080» 


Zrzeszenie 
Prywatnego 


Przemysłu Włókienniczego 


w ŁODZI 


ul. Traugutta 1 tel. 175-59, 
261-94, 193-86 


D 
WYRÓB I SPRZEDAŻ MANUFAKRTUBY 
MIOHAŁ BERKOLO 

Pabianice, ul Majdany é 18086-% 
u—==oMoLL>pal0płe 
Galanteria srebra 1 złota 
ST. MROZEK | S-ka 


Łódź, Piotrkowska 46, tel. 156-717, 
13007-k 


ENERGETYCZNE OKRĘGU ŁÓZKIEGO 


Warunki według nowej tabeli płae. 
Reflektuje się tylko na siły rutynowane. 
Zgłoszenia i oferty zawierające podanie, własnoręcz- 
nie napisany życiorys oraz świadectwo odejścia z ostat- 
niego miejsca pracy kierować do Wydziału Personalnego 
Łódź, ul. Daszyńskiego 58, pokój 25. 


Złóż ofiorę na „POMOC ZIMOWĄ" 


13025-k 


Nr 1 


Przez województwo łódzkie 


Sieradz jest dużą wsią 


dzięki jednak 6-letniemu planowi państwowemu, stanie 
się ważnym ośrodkiem gospodarczym województwa 


W żadnym chyba mieście nie widzi 
się tylu furmanek chłopskich, co w Sie 
radzu,  Niekończącym się sznurem 
ciągną ulicami rozległego miasteczka, 
tworząc charakterystyczny dla niego 
obrazek. £ 

Nic w tym zersztą dziwnego, jeśli 
zważymy, że Sieradz jest miastem rol- 
ników. Brzmi to może nieco paradok- 
salnie, niemniej liczby potwierdzają 
słuszność tego powiedzenia. Miaste- 
ezko liczy około 10 tysięcy mieszkań“ 
ców, a 53 procent ogólnej liczby lud- 
ności — to rolnicy. 

Z biegiem lat miasto rozszerzało się 
promieniście, obejmując zasięgiem 
swych granic stopniowo coraz więcej 
zagród rolniczych, które tym samym 

) tworzyły jego przedmieścia. Niezbyt 
szczęśliwe prawo zwyczajowe, nakazu- 
łące dzielić ziemię między dorastają” 
cych członków rodziny sprawiło, że 
dzisiaj rolnicy sieradzcy nie posiadają 
więcej, niż po jednej mordze ziemi. 
Aby zaś zapewnić sobie utrzymanie, 
wędrują do miejscowych zakładów 
przemysłowych, które są zdolne wchło 


nąć dość dużą jeszcze ilość sił robo- 
czych. 
Na tym polega tajemnica rolniczo- 


robotniczej struktury Sieradza. 
R. zy 

Przemysł Sieradza jest niezbyt boga 
ty. W obecnej chwili składają się nań 
dwa wlelkie młyny parowe, tartak, fa- 
bryka papy, gorzelnia | browar. Sytua* 
cja zmieni się jednak w ciągu paru lat 
radykalnie. Stanie się to dzięki 6-letnie 
mu planoWi państwowemu, którego 
inwestycje dotyczą również i tego mia- 
steczka. Jego przemysł zostanie. szero- 
ko rozbudowany | uczyni Sieradz waż 
nym ośrodkiem gospodarczym naszego 
województwa. 

Motorem przyszłego przemysłu sle- 
radzkiego będzie rzeka Warta. Nieda“ 
leko miasta znajduje się wioska Stroń- 
sko, gdzie brzegi rzeki są bardzo wy- 
sokie W tym to miejscu powstanie 
olbrzymia elektrownia, która zasilać 
będzie w energię pędną wszystkie za- 
kłady, oraz dostarczy światła wielu 
domom mieszkalnym. Plany budowy 
tej wielkiej siłowni elektrycznej zosta- 
ną niebawem zakończone- 

Równolegle do budowy nowej elek- 
trowni kroczyć będzie Wznoszenie sze- 
regu obiektów fabrycznych na przed- 
mieściach, Plan 6-letni przewiduje bo 
wiem powstanie w Sieradzu ośrodków 
przemysłu włókienniczego, gumowego, 
drzewnego i innych. 

. 
* 

Na skutek działań wojennych j rabun 
kowej gospodarki okupanta około 15 


Urywki z nienapisanego 


O pewnej kierownice magazynu, s zachwy- 
tem: 


. 


— Bajkowa kobieta! Szachermachorezada! 
Przyzwyczaił się żalić, Nawet w bibliotece 
żąda? tylko „książki zażaleń“, 


W klasie podczas lekcji. 

— Ohodźcie, chłopcy, zagramy na ulicy w kla 
sę! 

W jego działalności nie było żadnego nyste- 
mu, oprócz nerwowego. 


— Zobaczycie: om zakończy swe życie jako 
początkujący poeta! 


— Pamiętajcie: alkohol powoli niszczy orga- 
— A ją się wcale nie spieszę! 


Nigdy nie rozstawał się z książką: 
_« biblioteki — nie zwróci! 


wefmie 


Wiek był, taki sobie.. średni, 


To nie był koncert, lecz męka. Gitarzysta 
szarpał struny hawajskiej gitary, a gitara szar 
pała serce słuchaczy. 


Przedstawienie było z rodzaju tych, na któ- 
rych można siedzieć tylko na zasadzie wyroky 
sądowego. 


uległo prawie 
Miasto zabra- 


procent nieruchomości 
kompletnej dewastacji. 
ło się szybko do pracy, tak że większą 
część tych budynków już odremonto- 
wano. Odbudowa posunęłaby się jesz- 
cze dalej, gdyby nie trudności finan- 
sowe, z którymi się samorząd boryka. 
Ponadto w ubiegłym roku uporządko- 
wano į naprawiono przeszło42 km dróg 
i odnowiono wszystkie skwery i zieleń- 
ce. 

Dobiegają również końca pomiary 
miasta, które będą miały decydujące 
znaczenie dla jego dalszej rozbudowy» 
Zakończenie tych prac pozwoli na wy- 
typowanie miejsc pod przyszłe bu- 
dynki mieszkalne, osiedla robotnicze 
itp. 

Jednak į tutaj z rozpoczęciem budo- 
wy wiąże się kwestia pieniężna. Zarząd 
Miejski ma nadzieję otrzymać na ten 
cel pewne dotacje państwowe, 

My również mamy nadzieję, 
skończy się na, nadziej... 

* 

Sieradzkie kinoteatry cieszyły się za 

wsze dużą popularnością wśród miesz- 


że nie 


EXPRESS FLUSTR 


kańców miasta: Wprawdzie były tylko 
dwa, ale „od biedy“ zaspakajały głód 
taniej i przyjemnej rozrywki. Toteż 
publiczność odwiedzała je chętnie i 
tłumnie. 

Po wojnie zainteresowanie filmem 
wzrosło jeszcze bardziej. Obydwa kina 
ściągały  nieprzeliczone tłumy, bez 
względu na powszedni, czy też wolny 
od pracy dzień. 

Toteż można sobie wyobrazić, j: 
wielkie było zmartwienie sieradzkiej 
publiczności, gdy pewnego wrześniowe 
go dnia 1948 roku zamknięto nagle je- 
den z dwóch kinoteatrów! Podobno Za 
rząd Kin miał w nim przeprowadzić 
maleńki remońt. Tymczasem stoimy w 
obliczu mowego roku, a kino jak 
stało zamknięte tak į stoi po dzłś dzień! 
Jedyne obecnie kino „Wolność“ ni 
może oczywiście obsłużyć wszystki 
publiczności. Toteż dostać się doń — 
jest dzisiaj nielada sztuką. 

Pomimo to sieradzanie nie złorzeczą. 
Zaś Zarządowi Kin, z okazji Nowego 
Roku, życzą dalszego, spokojnego snu. 


Zagorzali zwolennicy gorzały... 


Uderzyła ich podwyżka cen 


a dobijają — kary aresztu! 


Przez dwa tygodnie na sali rozpraw 
Sądu Starościńskiego panowała względ 
na cisza. Stali bywalcy tego przybyt- 
ku Temidy — pijacy — jakby oprzy- 
tomnieli po podwyżce cen wyrobów 
Polskiego Monopolu Spirytusowego. 
Nie długo jednak trwała ta cisza. Bó 
Otọ wczoraj znowu znalazło się na wo” 
kandzie aż 6 spraw przeciwko zagorza- 
łym zwolennikom gorzały. 

Ślusarz Zygmunt Piotrowski (Dębo- 
wa 10) upił się do tego stopnia, że 
wpadł do ścieku ulicznego, skąd go z 
trudem wyciągnięto. Ponieważ wywo- 
łał w dodatku zbiegowisko publiczne — 
skazano go na 4 tygodnie bezwzględne” 
go aresztu. 

Antoni Kowalski (Kilińskiego 48) 
upija się również często, a gdy przycho 


dzi do domu pod dobrą datą bije żonę 
| dzieci. Nieszczęśliwa kobieta ze lza- 
mj w oczach zeznała, iż nie może sobie 
poradzić ze swym  mężem-pijakiem. 
Wyrok: 2 tygodnie aresztu. 


Taką- samą karę zainkasował St. 
Sawicki, zam. przy ul. Armij Czerwo- 
nej 9, który będąc w stanie pijanym 
wywołał gorszącą awanturę w tram- 
waju. 

Po tygodniu aresztu ukarano: rzeź- 
nika Józefa Czarneckiego ( i Ludo 
wej 44), który po pijanemu niepokoił 
sąsiadów, Stanislawa _ Jędrzejczaka 
(Kopcińskiego 53) oraz Edwarda Ce- 
cenińskiego (Napiórkowskiego 61), któ 
rzy zakłócali spokój publiczny, używa- 
jąc-wulgarnych wyrażeń. (k) 


Pod ostrym kgtem ' 
Dzieci czekają 
lokal niszczeje! 


Robotnik i chłop polski długo czekali xa 
przyjście czasów, w których dzieci ich 


spotkały się z należytą opieką ze stromy 
państwa, Powojenny ustrój naszego pań- 
stwa gwarantuje dzieciom klasy dotych- 
czas upośledzonej całkowitą opiekę i roz- 
woj. 

Dla każdego zrozumiały jest powód, dla 
którego dzieoi robotnicze i chłopskie oto= 
czono tak szeroką opieką. Będą to przecież 
przyszli budowniczy i kierownicy naszego 
demokratycznego państwa, 

Troska naszych władz o odpowiednie wy- 
chowanie młodego pokolewia polega m. in. 
również i na organizowaniu sieci świetko 
dziecięcych, w których dziecko spotyka się 
z pomocą i właściwymi wskazówkami wy- 
chowawczymi, 

Na terenie naszego miasta życiem świe 
tlicowym objęto dotychczas około 5 tystę= 
cy dzieci, Jest to jednak stosunkowo nie 
duża ilo: gdyż liczba dzieci to wieku 
szkolnym, które powinny korzystać z dos 
brodziejstwa świetlicy dziecięcej, winna 
być trzykrotnie większa, 

Na przeszkodzie stoi jednak brak odpos 
wiednich lokali, Jest rzeczą zrozumiałą, że 
głodu lokalowego mie da się jeszoze tak 
ybko zlikwidować i że to zjawisko może 
towarzyszyć naszemu życiu jeszoże pmaez 
szereg lai 

Istnieją jednak środki, które pozwoyby 
w pewnym stopniu złagodzić istniejącą sy 
tuację. Jednym z nich byłoby np, sprmoa 
dzenie użytkowności niektórych lokali. Nie 
zawsze bowiem są one to pełni wykorzysta- 
ne dla celów, dla których zostały stworzo» 
ne, Niektóre z'tych lokali niemieszkalnych 
z powodzeniem mogłyby być użyte właśnie 
na zorganizowanie świetlic dziecięcych, któż 
rych nam tak bardzo potrzeba, 

A oto przykład konkretny. Przy wl. Ro- 
kicińskiej, tuż za mostem kolejowym, smij» 
duje ' się zupełnie niewykorzystany lokal, 
należący do dawnego wiemięckiego towary. 
stwa myśliwskiego, Lokal ten posiada urzą 
dzenia kuchenne, obszerną salę i kilka pos 
koików, Jego przydatność na cele świetł= 
oy dziecięcej jest po prostu wymarzona, bo 
przy lokalu znajduje się również duże bol- 
sko. 

Tymozasem co się z nim dzieje? 
powoli ulega dewastacji, Zginął już z nie 
jeden piecyk, giną kafle, skrzydła okiem 
itp. Jeśk tak dalej pójdzie, zostaną z wie» 
go chyba tylko gołe mury. Wtedy ewentual 
ny remont pociągnia ga sobą o wiete wiek- 
sze wydatki, niż gdyby do pracy przystąm 
piono natychmiast. 

Jest to dla nas zupełnie miezrowumiałe, 
aby taki lokat stał dzisiaj zupełnie bemuży= 
teoznie. Dzisiaj, kiedy tyle tysięcy dzieci 
nie ma jeszcze tak potrzebnych świetlia. 

(Ka) 


Potrzebne i niepotrzebne wynalazki 


Nadymany parasol 


i model nowej tokarki 


Oczywiście dziwaczne te wynalazki| wynalazek jest znakomity | zasługuje 


Stałym dostawcą Urzędu Patentowe- 
go jest pewien mieszkaniec Kłodzka, 


który raz po raz nadsyła opisy nowych; sowania i nie mogą być zeralizowane. 


„genialnych" wynalazków. Ostatnio np. 
wynalazł on ubranie składające się z 
dwóch warstw, między które pompuje 
się powietrze, Ubranie to ma być podob 
no bardzo ciepłe. Ma tylko tę wadę, że... 
nie można się w nim poruszać. 

Tenże sam obywatel wynalazł nady- 
many parasol, który po wypuszczeniu z 
niego powietrza można schować do kie- 
szeni. 


CENTRALA TEKSTYLNA 
DOM 


GALANTERIA 
DZIEWIARSTWO 
LEN 
POÑCZOCHY 

i SKARPETY. 


SAMODZIELNY SKLEP: 


DYWANY 
FIRANKI 


TKANINY OBICIOWE 
i DEKORACYJNE. 


WŁÓKIENNICZY 
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I PIĘTRO: 


nie mają żadnego parktycznego zasto- 


Poza tymi niepotrzebnymi nikomu 
dziwactwami do Urzędu Patentowego 
napływają jednak pożyteczne wynalaz- 
ki i ulepszenia. Oto plon ostatnich mie- 
sięcy. 


Majster z Brwinowa p. Jachimowicz 
opracował model nowego typu tokarki 
do obróbki kół parowozowych. Według 
rzeczoznawców Urzędu Patentowego 


WEŁNA 

DODATKI KRAWIECKTE 
JEDWAB 
PASMANTERIA 
KONFEKCJA 


PLUSZE . 
NARZUTY 


na wykorzystanie. 

Robotnik z Sosnowca, p. Franciszek 
Cyrzyk dokonał szeregu potrzebnych 
dla naszego przemysłu wynalazków. M. 
in. skonstruował on przyrząd do szlif0- 
wania cylindrów, praktyczniejszy, a jed 
nocześnie bardziej precyzyjny, niż ame 
rykańskie. P. Cyrzyk dzięki swym ta- 
lentom z robotnika zaawansował na sła 
nowisko dyrektora zakładów samocho- 
dowych w Katowicach. 

Wielu wynalazców pochodzi ze Śląs- 
ka. Pracownik jednej z kopalń p. Popo- 
wiez ulepszył znacznie elektryczny młot 
do rozbijania bruku. Dotychczas młoty 
takie, wskutek wywoływanych przy 
pracy wstrząsach powodowały choroby 
robotników. x 

Również troską 0 zdrowie i życie rō- 
botników kierował się inny robotnik — 
wynalazca p. Ringler z Wałbrzycha, O+ 
pracował on urządzenie zapobiegające 
spadaniu narzędzi na dno kopalni w wy, 
padku zerwania się liny wycłacowei. 
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